
M  229. Piątek, I (13) listopada 1874. M  229.

P r e n m u e r a t a  m ie j sc o w a:
!>ez >dnoe :enia;

Na rok  . . i) rar.
6 m iesięcy . 4 50 k.

,, 3 m esiące . 2 25 k.
,, 4. aojiesi.jc . . — 75 k.

Z* odnoszenie dopl tea się 
5 kop inieśięoknie.

i % odfljiką pOOZL-j:
Na rok  . . . .  12 rar.
„ 6 miesięcy . . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
.. 1 miesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w głównym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Kr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. P Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, 

w księgarni J. S. Sołowiewa.
ROK JEDENASTY.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz szeńć kopiejek ed wiersza druku lub jego m iej­

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t.. d. —  

Oddzielne nnmera sprzedaję się po 5 kopiejek.

W VCIIODZI C tW Z IE N N IE , PRÓCZ DNI N IE D ZIELN Y M I I ŚW IĄ T EC ZN Y C H .

K ateadarz  prawosteWHj

W sobotę, 2 ( 1 4 )  listopada, —  'i*. Akindina muca.
W niedzielę, 8 ( 1 5 )  listopada, Św. Akepsima, Josif.
W poniedziałek, 4 ( 1 0 )  listopada —  św. Joanikija pr.

Hibt ■ 3 7 min.1 18, eunti. o (fuds. 4 wiin. 10.

Spostrzeżenia -meteorologiczne
łio starrianc  przez oW rw alorjim i w arszanskie. 

Dnia 31 P aidzitm ika  (12  Latopada) 1814 roku.
O iśn io n ie  p o -  ! T o in p o r . p ow . 
w ie trz ą  s p r o -  jp o d łu g  C e le ju -  W ilg o ć " ,  
w a d z o n o  d o  0 "  ■“
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K i e r u n e k
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poł.-zachodni. 
poi.-zachodni, 
południowy.

Kalendarz rzym sko-ka to liek i .

W sobotą, 2 (1 4 )  listopada. —  i  w. Serspiona.
W  niodcielę, 8 ( 1 5 )  listopada, —  św. Stanisława Kostki. 
W  poniedziałek, 4 ( 1 0 )  listopada. —  św. Edmunda bisk.

Wysokość wody na Wiśle stop 0 oali 8.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Najwyższy Reskrypt,
wydany do jeneral-gubernatura Turkiestańskiego, jenerał- 

adjutanta K . P . Kaufmana 1 go.
lConsUiftty Piotrow iczu. W przedstaw ionych Mi 

adresach powiatów, włości i aułów obw odu S yr-D ary js 
skiego powierzonego wam przeze M nie jen e ra ł-g u b er • 
natorstw a Turkiestańskiego , wypowiedziane jest życze­
nie krajow ej ludności, przyjęeia w m iarę możności uy 
działu w ofiarach i trudach  sław nej minionej kam pa- 
nji Chiw ińskiej, rezu lta ta  k tórej, w edłpg prześw iadcze­
nia m ieszkańców, niew ątpliw ie wyw rą w przyszłości 
dobroczynny wpływ na utrw alenie spokojności w k ra ­
ju i na rozwój w nim pomyślności. L udność krajow a 
obwodu S yr-D ary jsk iego , ja k  w yrażone jest w adre­
sach, zrzeka się wszelkiego w ynagrodzenia za dostaw io­
ne przez nią do przewozu ciężarów wojsk czynnych 
w zeszłym 1873 roku przeciw Chi wie.

Z zadowolnieniem  przeczytaw szy w adresach wy 
rażenie uczuć, ożywiających ludność krajow ą, i w ierno- 
poddańczej wierności M nie i wspólnej ich ojczyźnie—' 
Rosji, rozkazuję wam podziękować w Im ien iu  M ojem  
mieszkańcom pow ierzonego wam jeu era ł-g u b ern a to r- 
stwa Turkiestańskiego za w yborne ich spraw ow anie 
się, za przywiązanie, k tóre  w yraziło się przez tak  zna­
czną ofiarę i za to, że po ję li. starau ia i dążenia M oje 
w celu utrw alenia ich spokojności i rozwoju ich p o ­
myślności.

Pozostaję d la  W as na zawsze przychylnym .
N a oryginale W łasną Je g o  Cesarskiej Mości ręką 

napisano:
„ A L E X A N D E R .”

W Carskiem  Siole.
4 czerwca 1874 roku.

* Jeg o  C esarska W ysokość Nam iestnik K aukazki ra ­
czył zakom unikow ać M inisterstw u Spraw  W ew nętrz­
nych o propozycji Najświątobliwszego P a trja reby -K a- 
tolikosa wszystkich O rm ian urządzenia przy klasztorze 
Eczm iadzińskim  A kadem ji Duchow nej na zasadzie u ło­
żonego przez Jeg o  Świątobliwość projektu przepisów. 
W  skutku tego, po porozum ieniu się z właściwemi w y­
działam i, Zarządzający M inisterstwem  Spraw  YVewnę- 
trznycb wniósł w niniejszej spraw ie przedstaw ienie do 
K om itetu K aukazkiego , k tó ry  uchw alił: 1) założyć w 
Eeziniudzinie orm iańską A kadem ję D uchow ną na zasa­
dzie wniesionego przez Zarządzającego .M inisterstwem 
Spraw  W ew nętrznych projektu przepisów tego zakładu, 
złożywszy ten p ro jek t do N ajwyższego uznania Jeg o  
Cesarskiej M o śc i, i 2) po zapadnięciu na to zezwolenia 
Je g o  Cesarskiej Mości, poruczyć Zarządzającem u M ini­
sterstwem  Spraw  W ew nętrznych zakom unikow anie Pa- 
trjarsze-K atólikosO w i wszystkich ormian uw ag zrobionych 
przez M inistra Oświecenia Publicznego i Naczelnego 
P ro k u ra to ra  Najświątobliwszego Synodu w p rzed ­
miocie utrw alenia istnienia pom iemonego zakładu, z za­
strzeżeniem , aby P a trja rch a  po upływ ie term inu potrze­
bnego na zupełną organizację Eczm iadzińskiej A kade­
mji D uchow nej,'p rzedstaw ił za pośrednictwem  głównej 
zwierzchności za K aukazem  do Najwyższego zatw ier­
dzenia p ro jek t U staw y tego zakładu, ułożony z uw zglę­
dnieniem  pom ienionych uw ag i wskazówek dośw iadcze­
nia, dołączywszy do tego pro jek tu  takżo pro jek t tabeli 
urzędników  zakładu.

N ajjaśniejszy P an  na protokule K om itetu, 1 paź­
dziern ika roku  bieżącego, Najwyżej raczył napisać W ła ­
snoręcznie: „W ykonać”, a przedstaw ione prży tym  pro­
tokule Jeg o  Cesarskiej M ości przepisy Eczm iadzińskiej 
Akadem ji D uchownej O rm iańskiej zyskały w tymże 
dniu Najwyżse zatw ierdzenie.

* Jego Królewska Wysokość Wielki Książę Oldenburgski, 
na znak swego zadowolenia z zarządzającego czynnościami IV  
wydziału Przybocznej Jego Cesarskiej Mości Kancelarji i hono­
rowego opiekuna, radcy tajnego barona Uiihne, raczył udzielić 
mu oznuki orderu z a  z a s ł u g i  P i o t r a - F r y d e r y k a -  
L u d w i k a  1 -e j k l a s y .  “Na przyjęcie i noszenie tych ó- 
znak nastąpiło, 13 października roku bieżącego, Najwyższe Naj­
jaśniejszego Pana zezwolenie.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny, 19 paździer­
n ik a  r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł  w s k u t k u  e g z a m i -  
n  u, junkier Michałowskiej Szkoły Artylerji Łado  — na c h o ­
r ą ż e g o ,  z starszeństwem od 7 sierpnia r. b., do 6-ej bryga- 
dy artylerji; m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  zaliczony do Sztabu Je- 
n era ln eg o , kapitan 12 A strach a ń sk ieg o  pułku g re n a d je ró w  imie­
nia Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu Cesarzewioza 
Malców — starszym adjjtantem  S ztab u  I-ej dywizji kawalerji, 
z przeniesieniem do Sztabu Jeneralnego w stopniu s z t a b s ­
k a p i t a n a ;  p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł ,  sz taba
kapitan Keksholmskiego pułku grenadjerów imienia Cesarza Au- 
strjackiego JPeuker —  do 2 4-<ej łnęyg&dy artylerji, w stopniu p o- 
r u c z n i k a ,

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale W ojnyl  w L iw adji.
1) 20 października r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł  slaiszyin

adjutants m Zarządu gubernjalnego permskieg0 naczelnika wo­

jennego porucznik 2 8 Potockiego pułku piechety Gąjźewski— 
z zaliczeniem do piechoty armji; p r z e t r a n z l o k o w a n i  
z o s t a l i  z zwiniętych bataljonów rezerwowych: 62-go: kapitan 
Gassar —  do 14 Ołonieekiego pułku piechoty i sztabs-kapitan 
Demjaneńko —  do 3 7 Jekaterinburgakiego pułku piechoty imie­
nia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Aleksego Ale­
ksandrowicza; 64 -go kapitan Fiedułow —  do 37 Jekaterinbnrg- 
skiego pułku piechoty imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wiel­
kiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza.

2) 2 1 października r. b., p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o ­
s t a ł ,  sztabs-kapitan 3 2 Kremienczugskiego pułku piechoty Czein 
ła tO W  — do 7 0 liiażskiego pułku piechoty; u w o l n i o n y  z o ­
s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j ­
n y c h ,  poiucznik 3-ej brygady artylerji konnej Sierbinowicz.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny o urzędnikach 
cywitnych, 20 października r. b,. a w a n s o w a n i  z o s t a l i :  
z a  w y s ł n g ę  l a t ,  z e  s t a r s z e ń s t w e m :  z sekretarza
kolegjalnego na r a d c ę  h o n o r o w e g o ,  referent Zarządu sie­
dleckiego gubernjalnego naczelnika wojennego Jewstafjew —  od 
10 września 1 8 7 4 r.; z registratora kolegjalnego na s e k r e ­
t a r z a  g u b e r n j a l n e g o mło Iszy klasowy artysta litogra- 
fji Sztabu Warszawskiego okręgu wojskowego Fleikin — od 12 
września 1874 r.; na r e g i s t r a t o r a  k o l e g j a l n e g o  
kandydat na posadę klasową 6 Tauryckiego pułku grenadjerów 
imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Michała 
Mikołajewicza N ikitin , z mianowaniem do tegoż pułku pełniącym 
obowiązki referenta do czynności gospodarczych; z e  s t a r ­
s z e ń s t w e m :  urzędnicy artyleryjscy : z radcy honorowego na 
a s e s o r a  k o l o g j u l n e g o ,  Brzesko-Litewskich miejsco­
wych parków artylerji P aw low —  od 3 września 187 4 i.;  z 
sekretarzy kolegjalnych na r a d c ó w  h o n o r o w y c h :  2-ej
parkowej brygady artylerji Gudkow i Zarządu Brzesko-Litew­
skiej artylerji łórtocznej Garcewicz—  obydwaj od 14 września 
18 7 4 r.; z registratora kolegjalnego na s e k r e t a r z a  g u ­
b e r n j a l n e g o  Zarządu Iwangrodzkiej artylerji fortecznej Rusz­
kowski —  od 3 października 1 8 7 4 roku.

* R ank Polski. W dalszym ciągu ogłoszeń swych z dnia 
1 (1 3 ) sierpniu r. z., o wycofaniu z obiegu biletów bankowych, 
mianowicie:

a) 1° rublowych koloru orzechowego, emisji od 3 (1 J) wrze­
śnia 1 86 7 r.

b) 3 rublowych perłowego koloru z różową siatką, emisji 
od 1 (1 3 )  marca I8 6  0 r.

O) 10 rublowych perłowego koloru z niebieskiemi na odwro­
tnej stronie ozdobami, emisji od 7 (1 9 ) stycznia 184 4 r.

d) 2 5 rublowych perłowego koloru z różowemi ozdobami, 
eińiśji od dnia 2 1 października (2 listopada) 18 52 r.

Bank Polski poduje niniejszem do powszechnej wiadomości:
1. Że bilety jego powyżej wymienione, od dnia 1 (1 3 ) li- 

pca r. b. będą przyjmowane tylko w Banku Polskim i jego Od­
działach, w należytościach tymże przypadających, a także Kasa 
Banku wymieniać je  będzie jedynie do dnia 1 (13 ) lipca 187 5 
roku.

2. Że po upływie tego drugiego, jako ostatecznego terminu, 
pozostałe w obiegu bankowe bilety uważane będą za umorzoue i 
żadnej wartości nie mające. 2,9 3 3.
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D Z I A Ł  W K W N l j T l t Z N Y .

WIADOMOŚCI K liłJU W t.
* Z początkiem  1872 r. Uczyło się w gubernji Łom­

żyńskiej ludności, obojga płci 489,699 głów. W ciągu 1872 
roku, urodziło  się płci inęzkiej 9,760, płci żeńskiej 
9,543, razem  19,303 głów obojga płci; um arło 7,779 
mężczyzn, 7,882 kobiet, razem 15,661 obojga płci.

Przew yżka now onarodzonych nad um arłym i wynosi 
3,642 głów, a w taki sposób ogólna cyfra ludności 
gubernji w końcu roku  wynosiła 213,937 głów  płci 
inęzkiej, 249,404 płci żeńskiej, razem  494,341 obojga 
płci.

T ak  nieznaczny przyrost ludności można objaśnić 
głów nie przez liczność w ypadków  śm ierci, przy g ra ­
sujących w ciągu roku  epideinjach i przez niezadawal- 
niający stan zdrow ia publicznego w ogóle w 1872 ro ­
ku; w części zaś okoliczność tę należy przypisać zna­
cznej śm iertelności w w ieku dziecinnym, z powodu 
braku  właściwego pielęgnow ania u ubogiej klasy ludu.

W yżej wskazana cyfra ludności, gubern ji Ł o m ­
żyńskiej — 493,341 głów rozpada się na stany w na­
stępujący sposób: szlachty dziedzicznej obojga płci
6,339 głów, szlachty osobistej 5,418, duchow ieństw a 
św ieckiego 162, zakonnego 33, kupców 2,972, m ie­
szczan 75,022, Włościan 201,5 o l ,  szlachty cząstkow ej 
185,271, dym isjonowanych żołnierzy 5,720, kolonistów 
9,800, cudzoziemców 1,053.

W ogólnej cyfrze ludności liczyło się w edług wy­
znań: praw osław nych 1,582 głów obojga płci, g rek o -
unitów 615, kato lików  403,550, ew angielików  i refo r­
mowanych r0-;849, s ta r oz akoń ny oh 76,741, mahome­
tan 4.

Z wyżej przytoczonej ogólnej liczby now onarodzo­
nych w 1872 r., m ianowicie 19,303, urodziło  się: w 
miastach 1,427, w powiatach 17,876, w tej liczbie u ro ­
dziło się z niepraw ego łoża 433.

M ałżeństw  w gubernji Łom żyńskiej w ciągu 1872 
r. zaw arto: w m iastach 370, w powiatach 3,211, ra ­
zem 3,581.

L iczba  now onarodzonych dzieci z niepraw ego łoża 
jest w stosunku do ogólnej liczby ludności, jak  
1 : 1,139.

Znacznych przesiedleń się do g ubern ji i w ysiedleń 
z niej w 1872 r. nie było, z w yjątkiem  przybyw ają­
cych pojedynczych osób, zesłanych z powodu ostatn ie­
go rokoszu, rodem  z zachodniego kraju , pow racających 
na Zasadzie N ajw yższego rozkazu z 13 maja 1871 r.; 
w ogóle zaś cyfry osób przybyłych i ubyłych nie 
przedstaw iają różnicy z poprzedniem i latam i.

* Ceny targowe zboża i innych artykułów żywno­
ści w mieście Petrokowie od 19 (31) października do 26 
października (7 listopada) 1874 r. Za ozetwert: pszenicy 
10 rub. 40 kop., żyta 7 rub . 80 kop., jęczm ienia 7 
rub. 60 kop., owsa 5 rub. 40  kop., gryki 6 rub. 90 kop., 
grochu 12 rub. — kop., kartofli 2 m b. 20 kop., 
kaszy jęczm iennej 8 rub. 58 kop., gryczanej grubej 
16 rub. 61 kop., mąki pszennej I-g o  gatunku 12 rub . 
40 kop., I i-g o  gatunku  9 rub. 32 kop., żytniej I-go  
gatunku 8 rub. 24 kop., I i-g o  gatunku  6 rub. 18 kop.; 
za fu n t : chleba pytlow ego 3 kop., razowego 2 
kop., mięsa wołowego 8 kop., cielęciny 8 kop., 
w ieprzowiny 9 kop., baraniny 7 kop.; za pud: s ia ­
na 50 kop., słomy 30 kop. (Dziennik Gub. Petrokowski).

* D nia 4 (16) października we wsi Rassach, w gm i­
nie W oźnikach, w powiecie Petrokow skim , w łościanka 
dziewczyna M arjanua K urtz , pozostawiona bez dozoru 
w domu, zapaliła na sobie odzież i w skutku poparze­
nia się umarła.

— D nia 8 (20) października w m. Ł odzi, w fabry­
ce tkackiej Poznańskiego, robotnicy chłopcy, F ra n c i­
szek Rost, lat 12 i J a n  Grarszkiewicz, la t 13, przez 
nieostrożność zostali uchwyceni prtez koło maszyny pa­
rowej i tak mocno zostali pokaleczeni, że R ost zaraz 
Umarł, a G arszkiew icz znajdow ał się w niebezpieczeń­
stwie.

— D nia 10 (22) października w tem że mieście, 
utrzym ująca szynk R enata Bekel, lat 41, rozlew ając 
wieczorem z beczółki spirytus, przez nieostrożność roz­
la ła  takow y, a znajdująca się przy tem ze świecą jej 
córka A nna, la t 21, trzym ała ogień tak blizko, że spi­
rytus zapalił się i obie tak  silnie (.Oparzyły Sig, że te ­
goż dnia umarły.

—  D nia  11 (23) października we wsi Niechcicach, 
w gminie Rozprzy, w powiecie P iotrkow skim , w go­
rzelni w iatr obalił komin, i przy padaniu takowego 
zabity został m ularz W ojciech Paw let, la t 25, znajdu­
jący  się natenczas w kom inie.

— D nia 2 (14) października, w powieeie Bendziń- 
skim, pomiędzy stacjam i kolei żelaznej W arszaw sko- 
W iedeńskiej Porajem  i M yszkowem, górn ik  Ja k ó b  F i-  
lipczyk spadł z wagonu pociągu roboczego, a wpadł­
szy pod koła został zabity na miejscu.

  — ——

W I A D O MO Ś C I  Rl I EJ S OOWE .
* Proszeni jesteśm y przez insty tu t muzyczny w ar­

szawski (konaerw atorjum ) o podanie do wiadomości pp. 
artystów  i am atorów  muzyki, iż uroczystość patronki 
m uzyki, św. Cecylji, przypadająca w dniu 10 (22) b. m., 
w niedzielę,— z powodu obowiązkowych zajęć instytutu 
m uzycznego w kościele katedralnym  i m etropolitalnym  
św. J a n a  w każdą niedzielę, będzie obchodzoną przez 
tenże insty tu t 9 (21) b. m., to je s t w sobotę, jako  w dniu 
wilji, w następującym  porządku, a mianowicie: z rana o 
godzinie 11-ej, odbędzie się solenne nabożeństwo w ko­

śc ie le  ŚW. Franciszka Serafickiego (przy ulicy Z akro­
czymskiej), przed ołtarzem  mieszczącym w izerunek św. 
Cecylji, w czasie k tórego wykonana będzie „M sza ko­
ronacyjna” F ranciszka L iszta, w której przyjmą udział 
połączone siły instytutu m uzycznego i artystów  wiel- 
kiego teatru, pod kierunkiem  dyrektora A pul. K ątskie-

go. Solowe partje w ykonane będą przez panny W oja- 
kowską i Rom anowską, pp. F r .  C ieślew skiego i W asi­
lew skiego. Solowe ustępy na skrzypoach w ykona Ap. 

{ Kątski.
W ieczorem  zaś tego dnia, o godzinie 9-ej, w resur­

sie obyw atelskiej, urządzoną będzie zabawa muzyczna, 
sk ładająca się z dzieł orkiestrow ych, chórowych i solo­
wych, w obec zaproszonych gości, k tórą  zakończy wie­
czerza składkow a. P p . artyści i am atorzy życzący przy­
jąć udział w wieczornem  zebraniu, zechcą zapisać się  

' w księgarni G ebethnera i W olfa, lub też w kancelarji 
instytutu muzycznego, nie później wszakże, jak na dwa 
dni poprzedzające obchód uroczystości. W pii od oao- 
by rs. 3.

!

* T y d z ień  g ie łd o w y . Na targu pieniężnym międzynaro­
dowym panowała w tygodniu minionym taż tam a co dawniej tru­
dność. Żądanie gotówki, pomimo nowego miesiąca, utrzymuje 
się w całej sile. Główne banki europejskie zarzucane aą żąda­
niami gotówki i nie byłoby nic dziwnego, gdyby bank londyń- 

j ski znowu dyskonto podwyższył; w Wiedniu środek ten jeat ta­
kże oczekiwanym. Zmiany zaszłe w ostatnim wykazie banka 

1 angielskiego, nawet podwyżkę by usprawiedliwiły. Od pewne- 
! go jednak czasu polityka dyrektorów angielskiej instytucji pie­

niężnej pozostaje w zupełnej sprzeczności z poprzednią. Rezer­
wa banku z tygodnia minionego pokazuje znaczny ubytek, gdyż 
stosunek procentowy pasywów do zobowiązań zeszedł z 3 8 1/i  do 
« 7 » /„ , a jednak stopa procentowa uporczywie jes t na 4°/# trzy­
maną. Bank francuzki niemniej miał znaczne żądania do za­
spokojenia, skutkiem czego, portfel banku centralnego wraz z 
filjami urósł wyżej o 25 ,657 ,000  fr., i w związku z tem noty 
w obiegu będące o fran. 21 ,165 ,000  nawet kredyt państwa 
zmniejszony został o 3 ,417 ,000  fr. Nie wiele więcej od po­
wyższych różni się wykaz banku narodowego austrjackiego, we­
d le  którego w ostatnich czterech dniach tygodnia noty o I,** 
miljonów się powiększyły.

Już przy końcu zaprzeszłego tygodnia giełda berlińska uzi-* “ (W04of3 4żj JiuVi£ Tl*.« Iw • /o Ijl
łowała przeprowadzić zwyżkę kursową; wymieniono nawet zna­
komitą firmę, która zakupy z wielką ostentacją wykonała. Usi­
łowania te w minionym tygodniu dalej prowadzone, po części 
nie pozostały bez skutku.

W ogóle ruch w papierach spekulacyjnych był ożywiony, w 
niektórych dniach były akcje banku poszukiwane. Przemysłowa 
wartości z początku poszukiwaue, zaniedbywano w końcu. Dy­
skonto prywatne utrzymuje się na S Vs0/# '

Tendencja zwyżkowa przy normowaniu kursów weksli zagra­
nicznych która w przedostatnim perjodzie na warszawskiej giet- 
dzie zapanowała, ustąpiła w ubiegłym tygodniu przeciwnemu 
kierunkowi, w skutek notowań wpływowych na naszą walutę ko­
rzystnie oddziaływających. Fluktuacje tą dążnością wywołane w 
przebiegu tranzakoij nie były silne, przy końcu jednakże czyn­
ności giełdowych w ostatecznym rezultacie przedstawiają różnioe 
następujące: Weksle na Berlin, które w obu terminach rozpo­
częły z 106,42 '/j —  1 06,1 2 7 j, zamknęły ze staatą Y ł%  Pr , łr 
S-miesięcznych wekslach na 106,10 — 105,90, a ubytkiem ł/lZ°/s 
przy krótkich trasowaniach na 106,05 — 105 ,75 . Londyn ze­
szedł z 7,19 —  7,17 na 7,1 7 y , w zaofiarowaniu. Paryż 3-m ie- 
sięczny spadł na 8 6,17 */j, 10-dniowy na 8 6,4 6, Wiedeń nie­
zmieniony pozostał: 2-miesięczny przy 97,20 (1 0 8 ) , krótki przy 
98 ,10 (109).

Obroty w wekslach w ogóle były mniej ja k  średnie, prze­
ważnie Berlin i inne miejscowości niemieckie miały chętnych ku­
pujących. Z innych dewiz, Paryż znaczniejsze przedstawia tran­
sakcje. Petersburg długi poszukiwany z dyskontem po 6 % , za 
kró tk i płacą chętnie alpari.

Na targu tutejszyeh papierów publicznych, tranzarcje w zwy­
czajnych codziennych granicach się odbywały: kupowano głównie 
5*/0 listy zastawne Tow. Kred. Ziem. które się z 9 1 — 9 0,70 na 
9 1 ,20— 90,90 podniosły. Po nich niezwykłem oddawna oży­
wieniem odznaczały się listy zastawne miasta Warszawy obu se-

-tt • t. -  ' .1
rij, a mianowicie 2-ej, które po obniżonych cenach w większych 
partjach nabywano; kursy ich stauęły: 1-a z 88 ,95  — 86 ,65  na 
86,70 —  86,40, 2-a z 8 6 ,1 0 — 85,80 na 8 5 ,9 6 — 85,66. Listy 
likwidacyjne nie zmieniły kursu 7 8,65 — 78,85. Listy zastawne 
Tow. Kred. Ziem, 4°/# zaniedbane, ) -a serja zeszła z 9 4 — 93,79  
na 93,75 —  93,45, 2-a pozostała przy 94 — 93,70 . Listy za­
stawne m. Łodzi ofiarowane po 7 8.

Akcje dróg żelaznych bes obrotów, utrzymały się pray kur­
sach zcszlotygodniowych, tak samo i akcjo naszych banków pry­
watnych, w których ruch wszelki ustał.

Z innych wartości, pożyczki premjowe zaofiarowane pozesta-
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l j :  l - a  em isja po 17 8, 2-a po 17 4 , Akcje zakładów przem y­

słowych m ają am atorów , szczególnie akcje fabryki Józefów ; po­

dających b rak . (Gaz. Hand.)

I INimYKJII G U B E R N I *
* Z ogłoszonego drukiem  sp taw ozdan ia  Z zarządu  

leśnego M inisterstwa Dóbr Rządowych; Aa 1872 rok o- 
kazuje się, że przestrzeń ogólna lasów zm niejszyła się 
z końcem roku  spraw ozdaw czego o 44,779 diesi; tin i 
wynosi 121,050,428 diesiatin. W  tej liczbie było la ­
sów należycie zagospodarow anych 11,068,335 diesiatins 
więcej niż było w roku poprzednim  o 267,132 dies. 
Przestrzeń lasów oddanych w dzierżawę zwiększyła się 
o 12,649 dies. D ochód z sprzedaży lasów zwiększył się 
o 846,039 rs., z przestrzeni oddanych w dzierżawę o 
15,268 rs., z przestrzeni zaś oddanych do użytku gmin 
o 42,148 rs. D ochód ogólny brutto zwiększył się o 
903,663 rs., w ydatki zaś zw iększyły się o 593,126 rs. i 
dochód netto o 305,947 rs. K ap ita ły  wyłożone w 1872 
roku  na adm inistrację, konserwację i należyte urządze­
nie lasów były wielce produkcyjne, co okazuje się z 
zwiększonych dochodów za lasów rządowych.

* Kronsztadzki W idM ik pódaje 'następujące szczegó ­
ły  0 pożarze W Kronsztadzie: w  niedzielę, 20 paździer­
nika (1 listo patia j, o godzinie 8 wieczorem, przy b a r­
dzo silnym w ietrze północno-zachodnim , wszczął się 
pożar w domu drew nianym  ó jednem  piętrze, należą­
cym do kupca G aw riłow a i położonym na rogu ulic 
A leksandrow skiej Kupieckiej,* koło ' wału tw ierdzy, w 
punkcie, z k tórego  w iatr pędził na całe miasto. Z po­
wodu silnego wiatru, płom ienie objęły dom pomienio- 
ny w dziesięć niespełna m inut i pożar przeszedł z nad­
zwyczajną szybkością na dom B ogdanow a i na inne 
domy sąsiednie. W  niespełna kw andrans, cała d z ie l­
nica pomiędzy ulicam i W łodzim ierską i W ysoką była 
w strasznych płom ieniach. W iatr, k tóry  dosięgał siły 
prawdziwej burzy, roznosił na budynki sąsiednie ogro­
mne głownio z domów palących się. Pożar rozszerzał 
się z zadziwiającą szybkością. O godzinie 10-ej, p ło ­
mienie doszły już  by ły  do ulicy Posadzkiej i rozprze­
strzeniły  s1 i| na ulicach W łodzim ierskiej, W ysokiej, 
Rozowej, K upieckiej i Berezowej, położonych rów nole­
gle do ogniska pożaru. O 'godz. 11 l/a paliły się ju ż  do­
my na ulicach G ospodzkiej, przyczem  płom iene objęły 
także cerkiew  M atki Boskiej W łodzim ierskiej, i pożar 
szerząc się z nadzwyczajną szybkością, zagrażał gościn­
nem u dworowi, rynkow i i ulicy Paw łow skiej. Po g o ­
dzinie 1-ej zapalił się front zachodni ; ościnnego dwo­
ru . U siłow ania straży ogniow ej i wszystkich kom end 
wojsk lądowych i m arynark i, k tóre  nie były w możno­
ści ratow ania palących się już budynków , skierow ane 
zostały do ograniczenia pożaru. O godzinie 2%  gościn-

' ny dw ór palił się już; dwom oficynom koszar koło k a ­
ted ry  groziło w ielkie niebezpieczeństwo. W  dziedzińcu 
koszar paliły  się już łaźnia i dwie kuchnie. O godzi­
nie 4-ej cały gościnny dw ór i część rozebranych skle­
pików  w rynku  koło m uru, objęte były  płomieniami, 
lecz m ur zezw alał nn ograniczenie pożaru budowli we­
wnątrz koszar. B udow le te, całkiem  opalone wewnątrz, 
stanow iły  jak b y  tam ę i dały  możność zapobieżenia dal­
szemu szerzeniu się ognia. O  godzinie 5-ej można już 
było mieć nadzieję, że pożar zostanie powstrzym any, 
przed godziną zaś 6-ą przekonano się, że nie ma się 
ju ż  czego obawlkć dalszego rozprzestrzeniania się po­
żaru.

* D nia 26 października r. b. miał miejsce, W pC- 
tersburgskim  klubie arty stów , wieczór, na którym  z n a j­
dow ała się pani Nilson. Publiczność, dowiedziawszy 
się o tem , że ulubiona śpiew aczka zaszczyci ten w ie ­
czór swoją obecnością, zgrom adziła się tak  licznie w 
salach k lubu, iż po godzinie 9-ej nie było już  wcale 
miejsca przed sceną. O  kw adrans na dziesiątą o rk ie ­
stra w ykonała ńiarsza M endelsona z Sommernachtstraum , 
i oczy wszystkich zw róciły się ku drzwiom  wio­
dącym  do sali. Pani N ilson, prow adzona pod rękę 
przez hrab iego  Sołłohuba, przeszła ku pierw szem u rzę­
dowi krzeseł wśród długo  nieum ilkających oklasków  
ze strony  publiczności. N astępnie rozpoczął się kon ­
ce rt, w którym  wzięły udział: pani K ałg in , k tó ra  od­
śpiew ała pieśń „K oło  rzeczki" (Bos.rb pbsan), z tow a­
rzyszeniem  fortepjanu; p. J lijn , k tó re  śpiew ał a r ję  z 
„ F le tu  zaczarow anego", p. B arzal— kaw atynę z opery 
„R usa łka", pani L itw inow , k tóra  w ykonała arję z 
tejże opery; p. Zabel (profesor), k tóry  g ra ł  solo 
na arfie, pan G orbunow , k tó ry  deklam ow ał kilka 
soen z życia ludu; oprócz tego, ciż artyści wykonali 
kilka tercetów  i duetów . Po koncercie m iały miejsoe 
żywe obrazy. K oncert powiódł się w ybornie. Po 
skończonym  koncercie, członkow ie klubu wręczyli pani 
N ilson wieniec laurow y i koszyczek z kw iatam i. Pani 
N ilson  dziękow ała członkom  klubu, w w yrazach p o ­
chlebnych, za przyjęcie jak iego  doznała i p rzepraszała , 
że nie może śpiew ać tego dnia, lecz że po pow rocie 
z M oskwy, dokąd uda się w krótce, brać będzie z na j­
większą przyjem nością udział w wieczorach klubu a r ­
tystów. Jed en  z członków  gospodarzy zakom uniko­
w ał natychm iast publiczności te w yrazy z estrady , i 
głośne bravo było odpow iedzią ze strony  obecnych.

{?! j.aoteil
* W  Odesie wyszedł z d ruku  „Kalendarz dla dam” 

(JK ęH C K iii KaJteti^api.), w ydaw any od dwóch już la t dla 
u tw orzenia stypendjów  dla panien uczących się w wyż­
szych zakładach naukow ych. D ochód czysty z wyd i- 
nia „K alendarza dla dam ", na rok 1874 wynosił 275 
rs., z których 175 rs. posłano . jednej ze słuchaczek 
kursów żeńskich profesora G u rrie r  w M oskwie i 100 rs. 
jednej ze studentek akadem ji inedyczno-ohirurgicznej. 
W  „K ulenderzu dla dam " na 1875 rok, oprócz działu 
inform acyjnego, zamieszczone zostały następujące a rty ­

k u ły :  1) kronika „K alendarza d la  d a m ;’ 2) szczęście
niewieście; 3) kobieta inżynierem  górniczym; 4) żona 
M ilka i je j wpływ na męża; 5) do ofiarodaw czyń i 6) 
tualeta  dam ska, ze wszech m iar przyzwoita, za 100 rs 
rocznie. Życzący sobie posiadać „K alendarz dla dam,” 

i mogą otrzym ać takow y, jeżeli poszlą 50 kop. (można 
posłać pieniądze te m arkam i pocztowemi), do Odesy, 
na imię w ydawcy „K alendarza  dla dam ”, Jan a  Swie 
dencowa, przy ulicy Książęcej, dom L erm ana, num er 
mieszkania 8-ci.

Prezes Tow arzystw a, książę A . W . M eszczerski, z m oralne. M ówiąc o spokoju panującym  w umysłaoh 
powodu braku środków  u Tow arzystw a, ją ł  się urze- samego narodu angielskiego, m inister znajduje przyczy- 
ezyw istnienia projektu potnienionego własnym kosztem nę tego w zadowoleniu całej masy ludności, 
w należącym  do niego folw arku we wsi Pokrow skiej, o j

ośm wiost od drugiej stacji (Go licyno) kolei żelaznej i T fleg ra iu y  /. g aze t z ag ru iu n rn y eh .

P a ry ż ,.11 listopada. Ze źródła karlistow skiego do-
m pskiewsko-sm oleńskiej, "o pó łtrzecie j godziny d r o g i  

od M oskwy. Zarządu folw arku podjął się p. Czułkow .
już  d la  fo lw arku wzorowego cztery rasy by- j  ™ szą tu, iż jenera ł Lom a, k tóry  posuwał się wczoraj

* Kronsztad. Próby nowej łódk i „Jersz” udały  się, 
jak  donosi dziennik Kronszt. Wiest., jak  najlepiej. Ł ó d ­
ka okazała się doskonałym  nabytkiem  dla naszej floty. 
Z budow ana jest z Żelazn i drzew a, należy do ki tegorji 
tych m aleńkich łódek, typu angielskiej łódki „Staunch 
k tóre  auglicy nazywają pływającem i lawetam i do żłób 
kowanych dział w ielkiego kalibru. M ając tylko 290 
tonn, łódka „Jersz” nosi ogrom ne 11-ealowe działo w a­
gi 1,732 pudów, z lawetą wagi 300 pudów i jak  się o- 
knzało p ływ a z tem działem bardzo dobrze, przy wiel- 
kiem wzburzeniu i silnym wietrze.

* Jeszcze o w ypraw ie ara lsko-kasp ijsk iej. Peters- 
burgsk ie  Tow arzysło badaczy przyrody, jak  donosi 
dziennik St. Pet. Wied., otrzym ało następujący list od 
członka naukowej w ypraw y aralsko-kaspijskiej O. A. 
Grimma:

„30 lipca „Chiwiniec" podniósł kotwicę i opuścił 
przystań A szus-ade. M inąwszy asfrabadzką pływająca 
latarnię m orską, popłynął w k ierunku  N N W . i w kró t­
ce wyszedł na „niebieską wodę,” na głębokość 435 sa- 
żeni. Rano, 2 sierpnia przybyliśm y do zatoki Enzeli 
i zarzuciliśm y kotwicę o 5 mil od brzegu. Zaraz udałem 
się na kirżim ie (łódce) do zatoki Enzeli, gdzie zarzuca­
łem  siecie i m ierzyłem głębokość, ponieważ zatoka ta 
należąca do P ersji, przez nikogo jeszcze nie była zba­
dana, a tymczasem zasługuje na uw agę z powodu nie­
zliczonej ilości kutuom ów, k a rp i, wąsaczy, sanda­
czy, sumów, łososi i niektórych innych ryb, zamiesz­
kałych w nim i znajdującycy się w jego  na w pół słod 
kiej wodzie, pośród masy trzciny, pokryw ającej brzegi 
i dostarczającej bogaty zapas pożywienia, szczególnie 
w kształcie gąsienic owadów dw uskrzydłow ych. O go­
dzinie 9 wieczorem, „C hiw iniec” bojąc się w iatru wi­
rowego, który tu ciągle panuje i często nagle tak  się 
wzmaga, że czyni niemożliwem stanie statków , grożąc 
wyrzuceniem  ich na brzeg, podniósł kotwicę i popły­
nął na N, a potem na N W , w k ierunku  ku L enko 
ranow i, gdzie przybył 3 września o godzinie 4 z p o ­
łudnia. T u  zarzuciliśm y kotwice za wyspą Sara, gdzie 
pozostaliśmy do 9 września. Potem  popłynęliśm y do 
zatoki K izil-A gacz, bardzo obfitującej w przedstaw i­
cieli rodzaju cardium , a następnie obszedłszy p rzy lą ­
dek, przeszliśmy koło kam ienia K urińskiego, mielizny 
G ołow aczew a, plity Pogorieło j, m ielizny Kum ani, któ­
ra w 1860 r. była jeszcze wyspą, wznoszącą się na 12 
stóp nad poziom m orza, a obecnie ma głębokości 
20 stóp i koło wyspy O bliw nej, do wyspy Swinej, gdzie 
zarzuciliśm y kotwicę, niedaleko godnej uwagi w ysp/ 
Łoś, pokrytej wciąż błotnistemu wulkanami. D nia 10 
sierpnia „Chiw iniec” podniósł kotwicę i popłynęliśmy 
na O , żebyśmy mieli możność jeszcze raz zarzucania sie­
ci na znaczniejszej głębokości, tem bardziej, że ze wszyst­
kich poprzednich mych badań, zachodni brzeg okazał 
się bardziej obfitującym w zwierzęta niż iłowaty brzeg 
wschodni. Ju ż  na głębokoóci 20 i 31 sażeni, połów 
daw ał znaczną liczbę zwierząt, a na głębokości 108 sa­
żeni, rezu ltat przewyższył wszelkie moje oczekiwania. 
Połów  daw ał całą masą form zwierzęcych (Idotea, 
ogrom ny Mysis, kilku przedstawicieli rodzaju G am m a- 
rus, kilka mięczaków i z ryb B entophilus) w ogrom nej 
liczbie egzem plarzy. Na nieszczęście nie można było 
p łynąć dalej z wielu przyczyn, a głów nie dla tego, że 
wyszło nam  całe paliwo i zapas żywności zbliżał się do 
końca, D la  tego skierow aliśm y się w prost ku B aku, 
nie przestając zarzucać sieci, przyczem zdobycz moja 
ciągłe się zm niejszała, w m iarę przybliżenia się do w. 
N arg in . Tem  kończy się moja żegluga na „Chiwińcu" 
i zarazem mój pobyt na m orzu Kaspijskiem , badaniu 
k tórego w tym roku poświęciłem trzy  miesiące. R e­
zultat moich badań zakom unikuję, chociaż po krotce, 
w ja k  najprędszym  czasie.”

* Olbrzymi kafar. D nia 11 września, w kronsztadz- 
kiej fabryce parostatków  zam ierzone było zrobienie od­
lewu żelaznego kafaru do 50 tonnow ego młota paro­
wego dla Obucliowskiej fabryki lan ia  stali; w edług do­
niesienia Gońca Urzędowego, w aga tego kafaru obliczona 
jest około trzech tysięcy pudów, szerokość 5 stóp 10 
cali, grubość 4 8 1/a cali» a wysokość 10 stóp. W edług 
tegoż dziennika jest to już  d rugi taki ogrom ny odlew 
w fabryce; pierwszym był m łot dla fab rj ki Obuchow - 
skiej.

* W  ostatnich czasach, kilka posiedzeń rudy Towa* 
rzystw a  polepszenia hodow li bydła w R osji poświęco­
nych było, jak  donosi wychodząca w P etersbu rgu  Ga­
zeta Rolnicza, roztrząsaniu projektu złożonego przez 
inspektora hodowli bydła, p .  C zułkow a, i zależącego 
na tem, ażeby Tow arzystw o, ze względu na zwiększe­
nie się jeg o  działalności, założyło pod M oskwą folw ark 
wzorowy, w którym by znajdow ały się następujące ośm 
ras większego bydła rogatego: siunnentalska, szwycka, 
algauska, m optafuńska, w schodnio-łryzyjska, w ilster- 
mańska, ajszyrska i m iirzthalska. F o lw ark  ten ma mieć 
na celu: 1) dostarczanie gospodarzom  trudniącym  się 
hodowlą była repreduktorów  ośmiu ras pom ienionych pod 
względem ekonomicznym; wykazanie porównawcze za­
le t ras pom ienionych pod względem ekonom icznym , 
3) danie każdem u z gospodarzy, możności śledzenia 
wzorowego prow adzenia gospodarstw a mlecznego, sto­
sownie do wym agań ekonom icznych i innych racjo 
ualnego prow adzenia tej gałęzi gospodarstwa.

Nabyto
d la  górskiego.

T K L K l i R A M Y
Ó Ż I K Ń N I K A  W A R S Z A W S K I  KOC).

P a r y ż ,  12 listopada. Na d zisiejszem  posiedzeaiu  
kom isji n ieu sta ją cej, republikanie protestow ali przeciw  
ostrym  środkom w zględem  dzienników  republikańskich.

W iadomości urzędowo z obozu karlistow sk iego w  Ka- 
taionji zaprzeczają  w ieśc i o pow ierzeniu przez Dan-Kar- 
losa  m isji dyplom atycznej Don-Alfonsowi; w rozkazie 
dziennym pow iedziano, że Don Alfons w y d a lił się  z upo­
w ażnienia Don Karlosa, lecz  że nieobecność jeg o  nie d łu­
go potrwa.

P a r y  ż, 12 listopada, harliści zosta li pobici i zmu­
szeni do zaniechania oblężenia tw ierdzy Irun; cofnęli się  
oni w  góry. Po krw aw ej bitw ie, Loma z a ją ł m iasto  
Oyarzun. Laserna za ją ł Latcam bura.

B e r l i n ,  12 listopada. Podług w iadom ości ze  źró­
dła w iarugodneg j, hrabia Harry Arnim zo sta ł dziś z rana 
aresztow any pow tórnie i osadzony w  w ięzien iu  tu te j-  
szem .

U U litu i) ii u i ZAG RA N ICZN E.

* Parlnm uut niem iecki rozpoczął w d . 9 listopada roz­
trząsanie budżetu cesarstwa. Prezes kanclerstw a, p. D el 
bruck otw orzył rozpraw y przedstaw iając stan finansów 
państw a. P odzia ł funduszów pozostałych z indem ni- 
zaeji francuzkiej je s t już  dokonany. Państw a po łu ­
dniowe otrzym ały już część przypadającą na nie — 
rząd cesarski później złoży objaśnienia co do sposobu, 
w jak i podział ów w ykonany został w państw achiskła- 
dających daw niejszy związek północny. P . D elbriick  
ogłasza, iż znaczne oszczędności zrobione zostały w wy­
datkach bieżących i że w pływ y z podatków  i opłat 
celnych przew yższyły oczekiw ania. Sądzi on iż bud­
żet na rok  1874 przedstaw i oszczędność około 13 mi- 
ljouów talarów . N astępnie m inister usiłuje uspraw ie­
dliwić pow iększenie kredytów  żądanych w budżecie na 
rok  1875 w celu zaprow adzenia nowych instytucji, 
wydatkam i spowodowanem i reform ą m onetarną, g łó ­
wnie jednak  skutkiem  praw a organicznego dla arm ji. 
W szystkim  tym  potrzebom  jednak  rząd będzie w m o­
żności sta wić czoło.

* L ondyńska Pall Mall Gazette o trzym ała wiado 
mość, że przyjechał niedawno do M adrytu  jeden  z kon­
sulów zagranicznych, k tóry  przyw iózł rządowi m adry­
ckiemu form alną propozycję pokoju ze strony jun ty  
wojennej karlistow skiej i że w razie przyjęcia takowej 
przez m arszałka Serrano , układy m ogą doprowadzić do 
natychm iastow ego zawieszenia broni. K arliści propo­
nują pokój na następujących w arunkach: 1) Zaniecha­
nie działań wojennych na północy, ja k o  wstęp do kon 
wencji w przedm iocie złożenia broni, pod w arunkiem  
wszelakoż, że każda arm ja zajmować będzie do końca 
układów  dotychczasowe swe pozycje. 2) Propozycja 
pokoju powinna być przyjęta we wszystkich p row in­
cjach na zasadzie zjednoczenia fuerosów, z nadaniem  
N aw arze tych fuerosów, jak ie  istniały tam  przedtem . 
3) P row incje H iszpauji zobowiążą się do przestrzega­
nia porządku w swoich okręgach przy pomocy wojsk 
regularnych i swoich w łasnych praw  i sądów. 4) D o­
chody celne mają być dw ojakiego rodzaju: jedne z nich 
będą w pływ ać do skarbu państwa, d rug ie  zaś mają być 
ustanowione przez prow incje, które będą używ ać tak o ­
wych na w łasne potrzeby. 5) T aka konfederacja mieć 
będzie kształt narodow y rządu, lecz będzie rządzić się 
własnemi prawam i. 6; W  razie wojny zewnętrznej, p ro­
wincje będą obowiązane przyczyniać się do wydatków 
wojennych, w stosunku do posiadanych przez nie śro d ­
ków. 7) Prow ieje posyłać będą do zgrom adzenia na­
rodowego swoich reprezentantów , którzy mając mieć 
praw o głosu w tem wszystkiem, co dotyczy spraw we­
w nętrznych i zagranicznych. 8) Oficerom arm ji k a rli­
stowskiej ma być pozostawionem do woli, bądź wejść 
do szeregów arm ji, bądź też przyjmować posady z 
nominacji władz prow incjonalnych. 9) A rm ja w p ro ­
w incjach ma wynosić nie w ięcej jak  6,000 ludzi. O sa­
mym Don K arlosie nie ma w tych propozycjach ża­
dne; wzmianki. W razie przyjęcia tych warunków  w 
M adrycie, D on K arlos pozostanie praw dopódnie nie­
bawem bez arm ji.

* Z H endaye donoszą pod 3 listopada Ajencji Reu­
tera, że republikanie spalili debarkader w Iru n , aby 
nie dozwolić zająć go karlistom , którzy  kończą p rzy ­
gotowania do atakow ania Iru n . R epublikanie obw a- 
rowywują Fuen tarab ię , ażeby tam się oddalić w razie 
zdobycia Irun . Z P ary ża  otrzym ano w H endaye naj­
surowsze rozkazy rządu francuzkiego, aby w ysyłano 
wszystkich hiszpanów, bez różnicy i w yjątku, z pogra­
nicznych punktów praw ego brzegu Badasoi, H endaye, 
Bechowji i B iriatun. Rozporządzenie to mocno zak ło ­
potało wielu niem ających funduszów do udania się 
gdziekolw iek i niewiedząoych, co mają robić.

* B ankiet przy wprowadzeniu na urząd nowego 
lorda-m ajora  L ondynu, odbył się w dniu 9 listopada 
wieczorem. P . D izraeli w ypowiedział mowę, w której 
zaspokoił swoich słuchaczy co do położenia kontynen­
tu. P rzedstaw ia ono w prawdzie k ilka  powodów do o- 
bawy, lecz pragnienie pokoju ożywia wszystkie wiel­
kie m ocarstwa, a A nglja  ze swojej strony, postara się 
wzmocnić jeszcze to p ragnien ie  przez swoje wpływ)

w kierunku O yarzun, zmuszony został przez dwa bata- 
i ljony knrlistow skie cofnąć się do Renterji.

* Rzym , 10 listopada. Dotychczasowy spraw ujący 
interesa angielskie przy dworze papiezkim, p. G ervoi- 
se, w yjechał dziś ztąd i udał się na teraz do L i­
zbony.

* Hendaye, 10 listopada. P odług  otrzym anych tu 
wiadomości z nad granicy  hiszpańskiej, wojska rządo­
we rozpoczęły ruch, mający na celu odcięcie karli- 
stów od ich linji operacyjnej dla zmuszenia ich 
do przejścia na tery torjum  francuzkie, lub złożenia bro­
ni. W ojska rządowe wysadzone zostały w tym  celu na 
ląd w San Sebastian i od wczorajszego dnia m iały już 
miejsoe zacięte walki z karlistam i pomiędzy R enterją i 
O yarzunem . O rezultacie potyczek tych dotychczas nio 
niewiadom o. Załogi w Bilbao, Y ittorja i Irun ie  przygo­
tow ane są do popierania pom ienionego ruchu, m ające­
go jednocześnie na celu ponowne zaopatrzenie Pom pę- 
lony w zapasy żywności.

* Hendaye, 10 listopada. Dziś z rana wojska rządowe 
rozpoczęły ogień przeciw ko karlistom , którzy zajęli u- 
fortyfikow ane pozycje na górze San M arco, pomiędzy 
L azą i Renterią. W ojskom  rządowym  udało się zdobyć 
kilka z tych pozyoij i zadać karlistom  znaczne straty.

* Nowy Jork, 9 listopada. J en e ra ł Sheridan złożył ra ­
po rt rządow i, w którym  dowodzi, że arm ja o sile
25,000 ludzi nie jest dostateczną dla obszernego te ­
rytorjum  tanów Zjeduo ozony oh.

* G azeta Kolnische Zeitung donosi o odsłon ięciu  w 
Springfield, w stanic Illinois pomnika na grobie byłe­
go prezydenta Lincolna- W  uroczystości brało  udział 
do 25,000 osób. P rzy  tej okoliczności biskup m urzyń­
skiego kościoła m etodystów W eym an, miał mowę; po 
nim przemawiali senator O gelsbee, w ice-prezydent W il­
son, były  wice prezydent Colfax, je n e ra ł Sterinan, a 
nawet sam prezydent G ran t. Chociaż mowa miana 
przez ostatniego była bardzo k ró tka , ale zawsze jest 
prawie najdłuższą z mów jak ie  miał kiedykolw iek te ­
raźniejszy prezydent.

* W muzeum  Sund-Kensin^tom w Londynie, p rze­
chowywany jest w ram ce, pod szkłem , ciekaw y num er 
dziennika angielskiego Quarterly Review z 1819 roku, 
zaw ierający w sobie zdania o projekcie „zbudowania 
drogi żelaznej parowej, po której możnaby było jechać 
dwa razy prędzej jak pocztą.” P ro jek t ten zdaw ał się 
uczonej redakcji dziennika tak  dziwacznym i śmiesz­
nym, że powiada: „Nie jesteśm y obrońcam i fantastycz­
nych planów, które chcą zastosować do życia rzeczy­
wistego. Ośmieszamy więc ideę drogi żelaznej, jako  
niew ykonalną w praktyce. Bo czyż może być coś 
bardziej śmiesznego, bardziej niedorzecznego, jak  pro­
je k t wagonu parow ego, który będzie się posuwał dwa 
razy szybciej od naszych karet pocztowych? Prędzej 
m ożnaby przypuścić, że podobna je s t puścić się w d ro ­
gę z laboratorium  arty lery jsk iego  w W oolwich na ra ­
cy kongrew skiej, aniżeli przy pomocy lokom otyw y p a ­
rowej!...”

* Z Londynu donoszą, że droga żelazna m idlandz- 
ka, jed n a  z największych linij w A nglji, k tóra  pierwsza 
dopuściła w pociągach kurjerskich  także w agony trze­
ciej klasy, postanowiła, że od 1 -go stycznia roku przy­
szłego 1875 na wszystkich jej linjaeh d ru g a  klasa zo­
stanie zniesioną i będą ty lko wagony pierwszej i trz e ­
ciej klasy.

* R ząd angielski w yznaczył, w form ie subsidium ,
5 0 .0 0 0  funt. szter. Tow arzystw u żeg lug i parow ej po­
między A ustralją  i Sau-Franciseo.

* G azety włoskie tłóm aczą kłop oty  flansow e Gari-
baldego tem , że zmuszony został zapłacić znaczne d łu ­
gi swego syna Ricciotti. M łody ten  człow iek, będący 
jenerał-m ajorem  w arm ji włoskiej, zakochał się, jak  
wiadomo, w córce bogatego negocjanta londyńskiego, 
a ponieważ ten nie zgodził się na m ałżeństwo, przeto 
m łody G aribald i uw iózł swą narzeczoną. A nglik  j e ­
dnak został niewzruszonym , naw et w obec dokonanego 
faktu, a R icciotti G aribald i zaczął w ydaw ać weksle, 
dla uzyskania środków  utrzym ania się. Z grzybiały  d y ­
k tator płacił w szjstk ie  rew ersa swego syna, lecz sko­
ro zabrakło  mu pieniędzy, sprzedał jach t, podarow any 
mu przez księcia S outherland. Pośrednik  w sprzedaży 
otrzym ał za jach t 80,000 fr. i uciekł z tym i pieniędz­
mi do A m eryki. G aribald i, znaglony do zapłacenia 
weksli swego syna, zastaw ił w banku N eapolitańskim  
swą wyspę C aprerę, z calem znajdującem  się na niej 
m ieniem, aby uzyskać niezbędną kw otę. W e W ło ­
szech otw arto teraz składkę, aby wrócić G aribaldem u
80.000 fr., k tó re  mu skradzione zostały.

* Polow anie W zamku Esclim ont. K siążę W alji p rzy­
był do zam ku E sclim ont, majętności księcia L aroche- 
foucault-Bizaccia, 16 października, o godzinie piątej 
wieczór, pociągiem nadzwyczajnym  z Paryża. W  R ara- 
bouillet, księżna spotkała go w otw artym  powozie, za­
przężonym czwórką koni; grom y i forejterow ie byli 
w niebieskich haftow anych kurtkach, w żółtych sztyl- 
pach i upudrow anych perukach. W  zam ku dany by ł
obiad na 40 osób. K siążę C hartres przyjechał o kw an­
drans wcześniej od księcia W alji. Ludność wiejska, 
z miejscowym kapłanem  na czele, zebrała się przy je -



dnej z furt parku, dla powitania znakomitych gości 
księcia. Nazajutrz rano wyznaczone było wielkie po 
lowanie z obławy, po za wsią Craohe, na drodze do 
Rambouillet, o dwie mile od zamku.

W łościanie chętnie zgodzili się na uczestniczenie 
w obławie, za opłatą po dwa franki dziennie; uzbro­
jeni kijami uszykowali się wcześnie rano w szwadro­
ny; zajęli pozycje strategiczne pod komendą starszych, 
wybranych z swego grona, w oczekiwaniu na sygnał. 
Stosy z słomy gorzały w około, na daleką odległość. 
Około godziny jedenastej zaczęli zjeżdżać się j w po­
wozach książęta myśliwcy, w m undurach aksamitnych, 
jasnych sztyłpach i haftowanych czapkach; każdy miał 
po dwie strzelby, które nabijano ładunkam i — druga 
strzelba przeznaczona była na zmianę natychmiast po 
wystrzale, danym przez któregokolwiek z dostojnych 
gości.

Około południa podjechały do stosów kabriolety 
oraz lekkie powoziki, w cztery konie. Ranek był 
przepyszny, cichy i pogodny. Znakomici myśliwcy 
byli w lekkich paletotach miejskich. Książę zdjąwszy 
czapkę, ukłonił się księciu W alji — co było sygnałem: 
polowanie zaczęło się. Ruszyli ku krzakom z całym 
orszakiem myśliwców i sług i uszykowali się wzdłuż 
skraju lasu na miejscach oznaczonych pokopanemi do ł­
kami.

Koropatew. które wyganiali włościanie, czekano w 
tych gęstych krzakach, lecz ptaki, przelatując przez 
stosy, skierowywały się po większej części ku wsi i 
myśliwcy, przynajmniej przez dwadzieścia minut stali 
na miejscu bez żadnego zajęcia. Nareszcie, ponieważ 
tropiący zwierzynę coraz bardziej i bardziej ścieśniali 
swój krąg, całe stada rzuciły się ku krzakom, prawie 
pędem po nad ziemią, tak, że pierw sze strzały dane 
były prawie w kierunku horyzontalnym. Napotkawszy 
ogień , stado wzbiło się wysoko i leciało szybko, jak 
stado sokołów. Z liczby ich mnóstwo legło na miej­
scu; strzały dosięgały ich na niepodobnej prawie do 
uwierzenia odległości; za jednem stadem następowały 
inne, napędzane prawie na same lufy strzelb, po­
nieważ okrąg obławników zwężał się coraz bardziej i 
bardziej około głównego punktu stanowiska. Skoro 
torby myśliwskie napełnione zostały, myśliwcy zeszli 
ze stanowisk i skierowali się pieszo do zamku, w oko­
licach którego płoszono znów całe stada bażantów.

Książę de la Tremouille nadjechał kiedy polowa­
nie szło w najlepsze; powoził on czwórką prześlicznych 
karych koni. B rat gospodarza książę de Laroehefou- 
cault-Doudoville, gości u niego, lecz nie brał udziału 
w polowaniu. W zamku, w liczbie gości, znajduje się 
margrabina de Galifet, księżna Doudoville, de Fezen- 
zac i la Tremouille. Wieczorem, tegoż dnia, którego 
odbyło się polowanie, dany był świetny obiad.

Wszystkie gmachy i zamki rodziny Larochefoucault 
przyozdobione są znaną dewizą: „C est mon plaisir.

* Przed niejakim czasem, w Wenfield, zatrzymany 
został pewien nbogi niemiee, nazwiskiem Antoni Half- 
man, rodem z Peinburga. Od 1860 roku włóczy się 
się on po całej Europie i odszukuj6 spadek 55 miljo- 
D0WV, przypadający mu jakoby po niejakim Bongarly, 
zmarłym w Amszterdnmie, w początku bieżącego wie­
ku, oraz po belgijce, margrabinie Ledet, byłej m ał­
żonce króla Egiptu. Halfman jest przekonany, że do- 
kumenta, dotyczące tego spadku, przechowywane są w 
którejś z instytucij rządowyoh w Londynie. Sąd, skon­
frontowawszy zesnanie aresztowanego, z papierami przy 
nim znajdującymi się, uwolnił go, a oprócz tego zwró­
cił uwagę na tę sprawę osób sądowych, obecnj ch na 
posiedzeniu, a szczególniej członków Towarzystwa ju ­
rydycznego dla obrony praw Niemców w Anglji.

'*■ * Deputacja miasta Hatham, ofiarowała w tych
dniach swemu przedstawicielowi w parlamencie, pomo­
cnikowi ministra spraw zagranicznych, p. Otway, ko- 
sztowny serwis srebrny, W dowód wdzięczności za wy­
świadczone przez niego krajowi wielkie usługi, a szcze­
gólniej za starania jego względem zniesienia kary cie­
lesnej w armji angielskiej.

* W  tych czasach w Londynie, w City, w pobli- 
skosci giełdy, w ustronnym zaułku, sprzedany został 
stary dom, po 8 ,000  funt- Slter. za każdy sążeń kwa­
dratowy, zajmowanej przez niego przestrzeni.

* Pewien rotmistrz huzarów armji austrjackiej za­
łożył się o nader znaczną sumę, że pojedzie konno z 
W iednia do Paryża (około 195 mil;, w ciągu 14 dni. 
Udał się on w drogę 24 października i obowiązany był 
przybyć do Paryża nie później jak  8-go listopada, o go­
dzinie 10-ej rano.

* Szesnastu rozbójników zostało teraz jednocześnie
aresztowanych w okolicach Sora. Dwóch z nich po­
znanych zostało przez monsignora Teodoli i jego słu­
gę, jako ci, którzy zabrali prałata do niewoli i uwol­
nili go, otrzymawszy 50,000 franków okupu.

Po Teodolim ujęty był przez rozbójników Saeli. 
Dostał się on bandzie znanego Leone, zaciętego wro­
ga, również znamienitego Di Pasquale. Dwaj ci przy­
wódcy rozbójników śmiertelnie nienawidzą się między 
sobą. Di Pasquale uważa Leone za zdrajcę, a Leone 
zabiera zemścić się na Di Pasquale za rany, otrzyma­
ne gdzieś tam z łaski tego ostatniego. Dowiedziawszy 
się o tern, że Saeli dostał się w ręce Leone’go, Pas­
quale puścił się w pogoń za jego bandą. Oddział 
wojska umyślnie nie przeszkadza im w spotkaniu i 
starciu się wzajemnem. Krewni Saeli’ego obawiają się, 
aby nieszczęśliwy jeniec nie przypłacił Życiem tej 
walki dwóch band.

Utwory dramatyczne upoważnione do przedstawienia 
na scenie, od 5 czerwca do 1 października 1874 r.
Adam i Ewa. Komedja w 2 aktach.
Aniela. T ragedja w 5 aktach, Korzeniowskiego. 

Warszawa, 1873 r. Tom 8 (Z wyłączeniami).
Bandyta. Drama w 2 aktach, przekład z niemie­

ckiego. Warszawa, in 16, str. 83.
Bitwa pod Wimpfen, czyli żona żołnierza. Drama 

w 7 aktach, p. Aniset, Bourgeois i Mussona, przekład 
Kaplińskiego.

Chłop miljonowy, czyli dziewczyna z świata zaczaro­
wanego. Dram a w 3 aktach, p. Rajmunda, przerobio­
na z niemieckiego.

Córka pani Angot. Opera komiczna w 3 aktach, 
p. C lairv ille , Sierandena i Kóniga. M uzyka Leco- 
qua. Przerobili Chęciński i Szober.

Córunia. Kotnedja w 2 aktach, p. Zygm unta Lisa 
(Z wyłączeniami).

Cyrulik wiejski. Obrazek komiczny, p. Wahla.
Czarna czerwona. Komedja w 1 akcie, p. Morden- 

do Sanat. Warszawa, 1874 r. (Z wyłączeniami).
Czuła struna. Opera komiczna w 1-m ak c ie , p. 

Clairville, Lam berta i Thibout, przekład Chęcińskiego.
Dama Ljońska. Drama w 5 aktach, p. Bulwera, 

przekład Campbella (Z wyłączeniami).
Dwa pojedynki. Komedja w 2-eh aktach p. M el­

ville i Cormana, przekład L . W arszawa, 1838 r.
Djanna de Lys. Komedja w 2 aktach, przez D u­

masa syna, przekład Powidaja.
Dzieci żołnierskie. Komedja w 2 aktach, ze śpie­

wami, przez Bayarda i Bevilla, przekład z francuzkie- 
go (Z wyłączeniami).

Dziesięć lat życia kobiety, czyli złe rady. Dramat 
w 5 aktach, 9 obrazach, p. Scribe i Terrier, przekład 
z franeuzkiego. W arszawa 1836 roku.

Dziewczyna i dama, czyli dwa oświadczenia. D ra­
mat w 4 aktach, p. Korzeniowskiego. W arszawa, 1873 
r. T. 8 '(Z  wyłączeniami.)

Dziwak z uprzedzenia, ożyli Staroświecozyzna i po­
stęp czasu. Szkic dramatyczny, ze śpiewami, w 4 ak­
tach, p. Kamieńskiego (Z wyłączeniami).

Esmeralda, czyli Dzwonnik z Notre-Dame. Obraz 
sceniczny w 5 aktach, 9 obrazach, p. W iktora Hugo.

Fernanda. Komedja w 4 aktach, p. Sardou, prze­
kład Górskiego.

Figiel Ciotuni. Komedja oryginalna w 1 akcie, 
wierszem.

Gaduły. O pera komiczna w 2 aktach, Nintora, mu­
zyka Offenbacha.

G ałganduch czyli T rójka hultajska. Drama w 3 
aktach, przekład z niemieckiego.

Gapiątko z St. Flour. Komedja w 1 akcie, przekład 
z franeuzkiego Jasińskiego.

Homar. Komedja w 1 akcie, przez Gondineta, prze­
kład z franeuzkiego.

Iskra. Drama w 5 aktach, p. Ifłanda, przekład An- 
czyca.

Klara. Drama w 1 akcie, p. Korzeniowskiego. W ar­
szawa, 1873 r. T. 8 (Z wyłączeniami).

Konkurent i Mąż. Komedja w 2 aktach, Korzeniow­
skiego. Warszawa, 1873 r. T. 11 (Z wyłączeniami).

Lokaj w zalotach, czyli Zadatek miłosny. Scena ko­
miczna, ze śpiewami.

Lokaj za pana. Komedja w 1 akcie, ze śpiewami, 
p. Aleksandra Ładnowskiego. Tarnów, 1859.

M arja-Joanna, czyli kobieta z gminu. Drama w 5 
aktach, 6 obrazach, p. Dennera i Mulier, przekład Tu- 
lier (Z wyłączeniami).

M arja i Magdalena. Komedja w 4 aktach, p. L in- 
dau, przekład Wandy (Z wyłączeniami).

Mąż i artysta. Komedja w 1 akcie, p. Korzeniow­
skiego. Warszawa, 1873 r. T. 11 (Z wyłączeniami).

Męczarnie kobiety. Dram a w 3 aktach, p. Emila 
Girardin, przekład Jaczewskiego (Z wyłączeniami).

M łody Mąż. Komedja w 3 aktach, Korzeniowskie­
go. Warszawa, 1873. T. 11.

M łynarz i Kominiarz. Komedja w 1 akcie, ze śpie­
wami.

Młyn djabelski przy górach wiedeńskich. M elodra­
ma ze śpiewami, w 5 aktach, przekład z niemieckiego 
Damsego, muzyka Millera.

Na nerwowe panie. Komedja w 1 akcie, p. Henrio- 
na, przekład Nowakowskiego (Z wyłączeniami)

Komedja w 1 akcie, przerobiona 

Blizińskiego (Z wy- 

w 1 akcie, p. Ale- 

przekład z francuz- 

Aleksandra

Trafiła kosa na kamień. Komedja w 1 akcie (Z wy­
łączeniami).

Trzydzieści lat, czyli życie szulera. Drama w 5 
aktach, p. Duoange i Dipeau, przekład z francuz- 
kiego.

Twardowski. Balet w 4 aktaoh, 12 obrazach, p. 
Calori, muzyka Sonenfelda.

U łan i grenadjer, czyli dwie wdowy. Komedja w 
1 akcie (Z wyłączeniami).

W yroki trybunału inkwizyoyjnego, czyli Wróżka 
La Yoisin. Drama historyczna w 5 aktach, przekład 
z franeuzkiego:

Zagroda Sobkowa. Dram a w 5 aktach, B łotnic- 
kiego (Z wyłączeniami).

Zakład. Komedja w 2 aktach, Korzeniowskiego, 
Warszawa, 1873, T. 11 (Z wyłączeniami).

Zapraszam pułkownika. Komedja w 1 akcie, ze 
śpiewami, p. Labiche i Michel, przekład z franeuz­
kiego W. Szymanowskiego.

Zaręczyny aktorki. Komedya w 2 aktaoh, K orze­
niowskiego. W arszawa, 1873. T. 11 (Z wyłączeniami).

Zgoda małżeńska, czyli recepta na złośnice. Sce­
na komicza, ze śpiewami.

Zaręczyny macochy. Komedja w 2 aktach, Ju lja- 
na Milkowskiego (Z wyłączeniami).

Zony uczonych. Komedja w 2 aktach, ze śpiewa­
mi, Lubowskiego.

Żywy-umarły. Komedja w 2 aktach, Bielskiego.

Redaktor, M. Berg.

Pociąg towarowo-osobowy (3 i 3 klasa) o gods. S min. 66 
z rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 3 min. 38 po południu.
Przychodzą (na Pragą): o godz. 5 min. 4 8 z rana; o 

godz. 8 min. 3 5 wieczorem; i o godz. 1 min. 3 8 z rana.
— — „  ..r.ir.ic n m  ---------------

BIURO INFO R M AC Y JN E  
o uędzy wyjątkowej sprawdzonej p n e i Siostry Miło* 

sierdzia. poleca miłosierdzia publiczności Warszawskiej.
ulica Erywańska Ą? 8 nowy.

Nasze przebiegi, 
z niemieckiego.

Ojczulek. Komedja w 1 akcie, 
łączeniami).

On nie zazdrosny. Komedja 
ksandra Elca.

Pali się! Komedja w 1 akcie, 
kiego F . Oliviera.

Pan Alfons. Komedja w 3 aktach,
Dumasa syna (Z wyłączeniami).

Periohola. Opera komiczna w 2 aktach, p. Meil- 
hac i Halevy, muzyka Offenbacha. Przekład Chęciń­
skiego (Z wyłączeniami).

Podlotek. Komedja w 4 aktach, wierszem, p. U r­
bańskiego. Lwów, 1868 (Z wyłączeniami).

Podstarzała Panna. Scena komiczna, ze śpiewami. 
Podróżomanja. Komedja w 4 obrazach, Korzeniow­

skiego. Warszawa, 1873. T. 11 (Z wyłączeniami).
Poczciwi wieśniacy. Komedja w 5 aktach, W ikt. 

Sardou, przekład Gustawa Czernickiego.
Po ślubie. Komedja w 1 akcie, hrabiego Kozie- 

brodzkiego. Kraków, 1870 (Z wyłączeniami).
Pośredniczka. Komedja w 1 akcie, Korzeniowskie­

go. Warszawa, 1873. T. 11.
Poznaj nim pokochasz. Przysłowie dramatyczne w 

akcie, hrabiego Al. Fredro. Warszawa, 1872. T. 1. 
Protegująoy i protegowani. Komedja w 3 aktach, 

Bełeikowskiego (z wyłączeniami).
Przysługa. Komedja w 1 akcie, p. Marceau i D e- 

lacour, przekład Kaplińskiego.
Pustynia. Komedja w 1 akcie Korzeniowskiego. 

Warszawa.
R alf Rozbójnik, czyli Podziemia. Drama w 5 a- 

ktach, Desmoy, przekład z franeuzkiego Sygetyń- 
skiego.

Reputacja w miasteczku. Komedja w 3 aktach 
Korzeniowskiego. Warszawa, 1873 T. 11.

Rynaldo Rynaldyni bandyta włoski, czyli życie 
zbrodniarza. Drama w 6 obrazach.

Sabaudka czyli Błogosławieństwo matki. Drama w 
5 aktach, p. d’Enceur i L em oin ier, przekład H al- 
perta.

Serca płomieniste. Komedja w 1 akcie, ze śpie­
wami, p. Lamberta, Thibout i Sirandena.

Sganarel. Komedja w 1 akcie, Moliera.
Sprytny podlotek. Obrazek sceniczny w 1 akcie 

przez Zygmunta Lisa, (Z wyłączeniami).
Stary jegomość. Komedja w 1 akcie, przekład 

franeuzkiego. Warszawa, 1855.
Stary kawaler. Komedja w 4 aktach, Korzeniow­

skiego. Warszawa, 1873. T. 11 (Z wyłączeniami.)
Straszne kobiety. Komedja w 3 aktaoh, Dumauoir, 

przekład z franeuzkiego (Z wyłączeniami).
Świętoszek. Komedja vv 5 aktach, p. Moliera, 

przekład Podwysockiego.
Syn narzeczoną. Komedja w 1 akcie p. W are ia 

i Debargćre.

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .
W  arszaw a  

dnia 1 (13) listopada

W i d o w  i s k a.
W IELK I TEATR. — Dziś, w piątek, opera w 5 -u aktach (akt 

2-gi, 4-ty i 6-ty  w dwóch odsłonach), D on K ullO S.— Początek 
o godzinie 7-ej. —  Jutro, w sobotę, 1-szy raz, opera PoiichO- 
la.— Wczoraj, było osób 110  2.

TEATR ROZM AITOŚCI.— Dziś, w piątek, komedja w 4-oh 
aktach a 5-u odsłonach, Drtemka pana Prospera.— Początek o 
godzinie 7 i pół.— Jutro, w sobotę, komedje: 1-szy raz, FledStaj
Miłe iłego początki; Zbndziło się w niej serce.— Wczoraj,
było osób 39 G.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).—Otwarty w ńifld lio lfl bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codzienni?, od godziny 1 I-ej rana do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok k ó c id a  św. Aony. — 
Wejście od osoby W dni.’ kop. I — w niedzielę 7..1- i
święta kop. 5.

T IV O L I (przy ulicy Królewskiej).—  Dziś i  codziennie, Kon- , 
cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej z Wiednia, pod I
dyrekcją M arji Schipek,— Początek o godzinie 7 wieczorem. —  J  
Koncert w sali. |

P rzyjm ow anie chorych.
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, wprowadzo 
nycb przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W chorobach chirurgicznych, we środy i p ią tk i)

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - >
t k a . J e z u s .  )

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 
od godziny 12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, wpiątki od godziny 1 1 do 1
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we 
ueryeznej natury, we wtorki od 1 1 do 12, w 
s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział­
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny l do 
2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1, 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

bmu Ulica Nazwisko lub 
initiale U W A G I

9 Marszałkows. Eleonora Leg.
!

Mąż chory, dzieci drobnych 
4-ro.

31 Krochmalna Brilióska F ran ­
ciszka.

Wdowa, lat 7 6, bezwładna.

37 Ogrodowa Palacz Magda­
lena.

Mąż zmarł obecnie, dzieci 
drobn. 6-ro.

13 Wolność Pietrucha Bar­
bara.

Wdowa, dzieci drobn. troje.

80 Nowolipie Bielecka Marja. Wdowa, dzieci drob. czworo.
28 Nowolipie Cichocka Karo­

lina.
Wdowa, słaba, dzieci drob. 

troje.
48 Chmielna Piątakiewicz J ó ­ Lat 7 0 , po chorobie, żona

zef. obłożnie chora.
36 Grzybowska Bułakowska J u -

lja.
Wdowa, dzieci drobn. troją.

37 Gęsia Brun Marja. Wdowa, dzieci drobn. troje 
jedno słabe.

3 Stawki Witkowska F e ­
licja.

Wdowa, ręka bezwładna.

1 Smolna Żukowska Roza- 
lja.

Sparaliżowana.

16 Tamka KierzkowskaRo-
zalja.

Wdowa, dzieci drobn. troje.

98 Czerń iakows. JałowickaMarja. Wdowa, dzieoi drob. 6-ro.
6 Fabryczna Kamińska Zo-

Qa.
Wdowa, dzieci drob. troje.

1 1 Książęca Gnieszczyk
Agnieszka.

Ociemniała.

18 Browarna Krupska FIo- Wdowa, chora, dzieci drobn.
rentyna. dwoje.

* W dniu 31 (1 2 ) biel. aiias. i roku, chorych w a -—i- 
cywilnych szpitalach: przybyło 7 5, wyzdrowiało 8 9 , umarło 1 0 , 
pozostało 17 80 (mężczyzn 7 9 6, kobiet 9 341, z nich w szpitalu 
atarozakonnych m ężczyzn 17 5, kobiet 164.

Przyjechał: — Rzeozy wisty radca stanu Czametki, s
Wiednia.

Wyjechał:— Rzeczywisty radca stanu Chrzanowski, do 
St. Petersburga.

Ceny Targowe.
dnia 31 Października ( 12 Listopada) 1874 raku.

II
e- )

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor
Andrejew.

Profesor
Trantvetter.

Docent 
W olf ring.

RODZAJ PRODUKTÓW Czet wort Korzec od — de

Rsr. -kop. Ruble sr. i kopiejki
Pszenica 242 funtów smok i ordyn. « 1 _ — 5 6

„ „ pstra i dobra 9 29 5 40 6 30
,, „ wyborowa . 10 56 * 30 * 60

Zyto 232 , ,  . . . . 7 76 4 20 4 85
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . 7 44 4 30 4 66
O w i e s .......................................... 5 12 S 90 6 40G r y k a .......................................... 7 20 4 30 4 50
Groch p o ln y ................................ 10 8 5 40 1 30

„ c u k ro w y .......................... U 30 « 40 7
'F a s o la .......................................... 14 40 8 70 »
J  a r z y n y : K artofle..................... _ _ 1 50 1 •0
Siano p u d .......................... _ __ (0 •ft
Słoma ............................................... — — — 27' t* ~ 89

Dowozy • Osią, Koleją i Wisłą. 
Pszenicy 600, żyta 500, jęczmienia - owsa 900 korcy.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moczo-płoiowych :

We wtorki, czwartki, i soboty od 1 1 do 11 godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Priyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego R ocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie z** 
Choroby zewnętrzne —Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne— Dr Obrębski.

Cena okowity dnia 31 paźdilernika (12 listopada).
wiadro od r». garniec od ra.

Hurtowa składowa 5 .65 ,T—   1,64.
Pojedyncza szynkarska  1,87.

Stosunek garnca do wiadra 100:307 l/4. (('} . H .)

KUR S GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 31 Października (1  Listopada) 1811 ro! u.

Żądano | Płacona.
W e k s l e . Ra. k. | R. I k.

Berlin , . . . 100 Tal. . . . *2 m 106 35 106 5
77 • * • 77 77 e s . 8 d. 106 20 106 90

Gdańsk . . •7 77 . . . 3 ra —
Hamburg . . . 300 B. Mk. . . 2 ra _
Londyn . . iF t. Szter. 3 m. 7 7 «6%

77 * * * * *  * kr. ter. 7 18 7, 7 16'/,
Paryi . . . . 300 Frank . . 10 d. 6* 56 86 95

77 * • • ,, — —
Wiedeń , . . 150 Zł. W. A.. . 2 tu 97 7 5 __ M.

77 • • . a vista . . . . 97 65 97 90
Petersburg • . 100 Rsr. . . . 3 m. 99 50 —

77 • • * 77 77 . . . 3 A — —.
Moskwa . . * 77 77 . . . 1 m. — — — __

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.
Warszawsbo-Petersburgska.

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pospieszny o godzinie 10 ininut 8 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 8 n»in. 4 3 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 8 min. 2 3 wieczorem i o 

godz. 6 min, 5 rano.
Warsiawsko-Wiedeńska.

Wychoilzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 1 1 min. 8 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 8 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 8 0 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 8 min. 10 z rana.

Warsiawsko-Bydgoska.
Wychodzą z W arszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. S min. 8 po południu. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 

po połidniu (tylko do Kutna).
Przychodzą do W arszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu. ,
Osobowy o godz. 9 win. 48 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 10 z rana.

W arszawsko-T erespolska.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz, 
ozorem. , ....

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rur. 1 2 5 .....................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-WieJ. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wis l. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wiod. po 100

talarów za s z t u k ę ................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 10O 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej 
Akoje drogi żelaznej fabr. Łodzkiuj rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. I V Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ................................
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 
Akoje Tow. fab. cukru i rafin. Leonów rs. 250 

„  „ „ Jósefów rs .‘2 50
Akcje Dobrzelihskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przem. zakł. mech. i góra. Lilpop, 

Rau i LOwenstein w Warsz. za rs. 1000

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Listy Zastawne Ul-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 .....................................
Okresu Serji

U l 75

94 60

72 — — _
— — 75 75

114 — — —

225 — 32 2

— 690 —

805 — 291 —

Listy dru-

10 min. 44 wie-

wszej za rs. 100 .
Zastawne Ul-go
giej za rs. 100 ')  .

Listy Zastawne nowe 5"/„ z r. 18*9 *) . . .
5°/„ Listy Zastawne miasta Warszawy *) . .

” * f r *  • '5%  Listy Zastawne miasta Ł o dai *) . . ,
Listy likwidacyjne za ra. 100 * ) .......................
5 potyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. IDO 
Bilety Banku Ges. Ros. % r. I860 za rs. 100 .

»  ’ ■ ”  i  lii "„  1869 „
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prern. z 1864 rs. 100 . •

. . .  ditto ostęplowaua
,  1866 rs. 100 . . .

. . .  ditto ostęplowaua 
5°/,, Listy Za3tawne Rosyjskie . . . . .

93 40 93 10

93 60 93 30
91 — 90 70
86 70 86 40
85 80 8* 60

78 75 78 45

98 25 97 60
98 — 97 ‘ —
98 25 97 26

_ . .. — -r-i,
l?2 — — . —

— —
174 50 — —

102 75 102 26
l) Wartośó kuponu bieżąoego od Listów Zastawnych rs. 1 k 5&*,. 
*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych Bowychrs. 1 It.94%
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. — k 66 "/>»• 
4) Wartość kuponu Lista Zastawnego m. Łodzi rs. — k. 16*),.
*) Wartość kuponu od Listów Likwidaoyjnysh rs. t k. 7 i*/,.
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N. D . 6739. JJepw la'nent R olnictw a i 
Przemysłu Wiejskiego.

N a zasadzie (45 artyku łu  XX tom u ustawy 
o przem . fabryk  i zakładów  zbiór praw  i po ­
stanow ień (wyd 1 £57 r .)  niniejszem  o g ła ­
sza, że w dniu 16 Ppiijzf/srn ika ro k u  b ieżą- 
»bgo o trzym ał prośbę od 'p russk iego  poddanego 
E sm archa  o wydanie rtu" 10-letn iego  przyw ileju 
na spoeób aastofeowanta aegarow ego  użżttharii 
zmu, do w prow adzenia w ru c h  zb oża , w wy­
nalezionej przez .{jf.ego m aszynie do suszenia 
zboża.

i wu lokalu  ua  tejże nieruchom ości. 2) Felicji 
| G órskiej, w ierzycielki kwoty rs. 300 ua n ie ru ­

chomości Łęczyckiej A? 224 zabezpieczonej, i 
3 ) L ucyana Ń ow iarskiego, w spółw łaściciela 
nieruchom ości Łęczyckiej At 19, toczą się po, 
stępow ania spadkow e, ■ do ukończenia których, 
w yznacza się term in na d. 8 ( 20) Lutego 1875 
r. w jak im  strony  interesow ane w Sędzię tu te j­
szym Stawić się winny pod skutkam i praw a.

Łęczyca d. 24 L ipca (5 Sierpnia) 1874 r.
Nowak.

ł f i ir tW u lU u iiO ^ l ,

•N.- h . ' 6 l 8 7  . ’tfa cz tln ik  Powiatu 
A* ies rawskiego.

W żywa wykazanych protokułom  badaw ­
czym sporządzonym  przez R eferen ta  S k a r­
bowego sBióra Powlśtu N ieszawskiego jako  
Sukcessorów  prawnych A ndrzeja i M arjau- 
ny ,m ałionków  Dudzińskich.

1. Ju lian a  JąbłętBSikięg0! Konstancją, z. J a ­
błońskich zam ężną za Antonim  R z ep eck i e, 
jako  Sukcctorńw  pozośtkłych pb 'M arjan n 'e  
z D udzińskich Jab łońsk iej

2. M.k ła ja  gółłow żklego M ncjanuę ;* 
Ż ółtow skich 2;g4)p^żfl%za Bartłom iejem  Kon- 
towskim, syaa sy ojego imienia, pozostałego 
po M agd kleme-tż 'ŻołtńW śk' ch za m ężnej %  k 
leskiej, jak o  sukcesorów pozostałych-yw A n- 
nie z DudzińskkohoŻiłŁtwińkiiey. -wojIuA

3. A gnieszkę D udzińską p o zo sta łą  C.ófkę 
po Antęnim  Dudzińskim  ayuie j A ndrzeja .i

■® M arjanny D udżińskWŁ.
4. Sukcesorów  pozostałych po M arjam iie 

z D udzińskich zam ężnej ChmieletWikiej
5. Anastazją z DjMiziń»kich.\zaai|yioą,^5* 

D anićlem 'G oldm an.
6. F ran c iszk a  Probuckiogo a także  w szy­

stk ich  innych któbeyby jak ie  ko lw iek’prawtt 
sukcesyjne lub z rewersów mielfudo wainian- 
koyjanej o sad y x re tep sjftWiib y  się p y ^ ł y :  
wie t!*z6cn taiesięćy oa daty uziatejaztf] to 
jes t w dniu 30 Styciślii&‘ 12 Lutegrf)_ 1875 r. 
staw ili w biórze pow atowem  w Nieszawie 
dla sporządzenia  p o tokułu przedugodn ipgo

• o  p raw o  n ab y c ia  wieczysto czynszowej osa 
dy m ły n a rsk ie j w Knezku gminie R a c ią ż e k  
p o ło żo n e j, z tern o a trzcżen ien i: o i po u p ły ­
w ie wzmiankowanego ^ te rm in u  .bezskutecz­
nie, Ja n  M o sie lsk i na podstaw ie niniejszego 
ogłoszenia, przedstaw iony zostan ie  wła zy 

. Skarbow ej; po u d z i»ł k o  seńsu a a  prawo 
posiadam  a wzm iankowanej osady.

, - , p ie s z ą * » d ^ if j tw k ą  ,4,3^4. r.
'■ • • ■ za N acżelnikaT lieszaw skitgn powiatu, 

Pomocnik R adca Dworu, SłużewskL

o  r w A i i O i u  J p | ^ i v p \ y ] B .

O T K P M T  1 l i  H A U J l b A C T l V L .
t -  . w w JI_

L I C Y T A C J I ; .  T O l j l 'U -

N. D. 6465.
W arszaw ska Izba Skarbowa-

PodajA do w iadom ość, ż c  w dniu W  L isto  
pada r. b. o godzinie 12-ej. z rana w S a l in o  
siedzeń,W arszaw skiej Izby Skarbowej, odbę­
dzie się  głośna in plus l.cytacja  ua  sprzedaż 
m a te rja łu  d rukarsk iego  w rczcioukach ogól­
nej wagi około 458 pudów.

Cena ad której rozpocznie  się  licy tacja 
naznacza  się  3 rsr. BO kop. z* pud.

Życzący wziąść u dzia ł w licytacji, mogą 
gtąuaó wymieniony m aterja ł d rukarsk i w 
zcio ikach codziennie, oprócz Jh f^a ło w y ch  
(-św iątecznych1 od godzmy ł<> ej do 3-ej w 

Składzie gm achu M inisterstw a Finansów, 
w arunki p rzeczy tać  w W ydziale’ kas 
Skarbowej.

W arszaw a d 13 Październ ika 1874 r.

N. D. 6466.
W arszaw ska Izba Skarbowa.

P o daje  do po» szechuc-j wiadomości, iż, w, 
je j bióyze dnia 29 L is to p a d a  o godzinie 11 
ranoj t)dbywać Się b ęd z ie  licytacja u stn a  bez 
przetargów  na sprzedaż m etali, jak o  to: sta 

,1.64, pudy, miedzi 39 pudów, cynku 1 pud 
• fantów. j ołowiu 1 p u d y ,iw szystko, oceu o- 

ii‘; 'n a  su m ę 600 rs . 42l/j  k. : dwóch, wielkich 
wag dziesiętnych, oc ,m ouych .na 80 rs  M e­
tale  itędą sp rz ed a w a n i oddzielnie n ieza le  
żaie jedne od drugich. M etale m ożna oglą 
dać i C ty tić  w arunki licytacyjne od godzm y 
10 j'j f i  T p o p o łu d n iu  codziennie, ą rwyjąt.-, 
kiem  dni niedzielnych,} i^ łą teo zn y ch , w łiió- 
rze Izb y  Skarbow ej.

Życzący należeć do licytacji, obowiązani 
są  złożyć kaucję w '/l0 części w artości me 
ta li

oWarszawa d. U  Października 1874 r

N .D .  6 731. Rejent Kancelarji Ziemiańskie)
 w  PŁckU  ff « p |i

Z powodu nastąpionąj śnperci;
1) F ran c iszk ą  Orłowskiego właściciela 

dóbr Ż aw id i, Żapowo z okręgu Mławskiego.
, 2) T eo fifp iło fso w sk ie j wierzycielki dóbr 
Brzećbowo A -  Sświerzyuko i Czachowo z o- 
Bręgu Płockiego,

3) Karoliny Kowalewskiej w łaścjc ię lk j 
dóbr Bądzyn A z„okręgu Mławskiego.

4) M arji R ejchel w ierzycielki nierucho 
mpści w Płocku Nr. 13.

*5) S tanisław a Głodkowskiego wierzyciela 
dóbr K rasne i Rudno-jeziorow e z okręgu 
Przasnyskiego.

Toczą się postępow ania spadkow edo zam ­
knięcia k tórych a mianowicie pud pozycją 1, 

1 4 w KanćffWrjl podpisanego R ejenta a 
pod p*ąy,cj% 5ijWt iKanfftlarji R ejen ta  Anto­
niego w ołow skiego, term in na dzień 16 (jł8) 
M aja 1875 r. oznaczony został.

OTock 28 Psźdz. (9 L istopada 1874 r 
. :  f, ; E m iljan Ordon.

Ń . D .4 8 3 2 . Rejent. Kancelarji Ziemiańskiej 
- w piachu.

Z powodu nastąpionej śmierci;
1. Edm unda Bergetńań i Amalji - Augusty 

Bergem au w spółw łaścicieli nieruchom ość w 
P łocku N  281.

2. i  aj locha L ederberg  w łaściciela nieru 
chomości w P łocku  N r. 25/26.

3. M ikołaja W iercińskiego w łaściciela  
dóbr W ichofńwo z okręgu P łockieg  .; toczą 
się postępow ania spadkow e, do zam knięcia 
k tórych term in  oznaczony zo sta ł na dz eń 
6 (1 8 ) Lutego 1875 roku.
a -Płock d. -9  L ipca ( lO S ie rp n ia l 1874 r.

Emiljan Ordou.

iV. L) 4812. Rejent Kancelarji Ziemiańskie  
w K  ielcacfi.

Zaw iadam ia, iż po śm ierci M arji Anny 
K rystyny trzech  imion hrabiny M orstin 
w łaścicielk i su o: o) rs . 15,000 na dobrach 
C zary i z okręgu A ndrzejewskiego pod Nr. 
19, b) rs. 15,000 na dobrach Balbów z tegoż 
okręgu  pod Nr. 7, c) rs. 5,370 na dobrach 
Kowary z okręgu Prosznwickiego pod N r. 
14, i )  rs. 13,590 na dobrach Janow ie z o- 
kręgu Miechowskiego pod N r 15, «) rsr. 
6,120 na dobrach P a łeczn ia  z tegoż okręgu 
pod Nr. 22, f )  rs 11,100 na dobrach Pie- 
czeniegi z tegoż okręgu pod Nr. 16, działu  
IT  wykazu h ipotecznego zabezpieczonych, 
g j  sumy kaucyjnej rs. 1,00> kop. I z tychże 
dóbr Pieczeniegi do rąk  pełnom ocnika Skar 
bu spłaconej, A) sumy rs. 1,230 kop. 72 z 
dóbr Gruszów okręgu Proszow ickiego w de 
pozy t Banku Polskiego złożonej; otworzył 
się  spadek, do uregulow ania którego term  n 
prekluzyjny na dzień 6 (18) Lutego 1875 r 
w K ancelarji swej wyznacza.

Kielce d. 19 (.31) L ipca 1874 roku.
S tan is ław  M akow ski.

Iz lr

L icytanci mogą codziennie z wyłączeniem 
dni św iątecznych i galpwych od godziny 9 z  ran a , 
do 8 z po łudnia przeglądać i kopjow ać w aru n ­
ki licytacyjne w biórze Z n rz ą d u X l O kręgu K o ­
m unikacji i , w Z arządzie  powiatowym  S ocha- 
czGwskim. . ( j ;

W arszaw a d. 29 P aźdz. (10 L lstop .) 1874 r .
In spek to r, C złonek Z arządu , lużen ie r, 

tRadca S tan u , L . W asilefiski. 
N aczelnik W y d zia łu  S tępiński.

B nęlialter, B rześciąński.

N. D . 6794 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Płocku.

N. D 4818. Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
w Kielcach.

O głasza, iż po Jan ie  F a lk ie w ic z u  z m a r­
łym  dnia 7 ( l9 )  C zerw ca  r .  b. o tw a rł się 
spadek  a) z sum y rs . 1,500 na d o b rach  R a ­
dziem ice z o k rę g u  M iechow sk iego  w d z ia le  
IV  w ykazu  h y p o te c z n e g o  ad Nr. 24 lit. a b 
zap isanej, b j z sum y r s .  1,000 na dobrach 
O patkow ice P o ja ło w sk ie  z okręgu A n d re je -  
wskiego pod N 25 zahypotekow anej z ś c ie ■ 
śnieniem  co do te jż e  sum y w dziale  I I I  pod 
Nr. 6 objawionem . T erm in prekluzyjny do 
u re g u lo w a n ia  tych sum  oznaczony je s t  w 
Kancelarji sw ej na dzień  12 (24; L u te g o  
1^75 r.

G rzeg ó rz  Ju sz y ń 3 k i.

.V. I>. 6575. ijyrekn/a  Szczegółow a 76- 
narzystw a Kredi/towego Ziemskiego 

w Lublinie
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie a rt. 7 Postanow ienia Rady Adm i­
nistracy jnej f.dnia 28 Czerwca (10 L ipca; 
1860 r. i upoważnióń przez Dyrekcję Główną 
udzielonych, następu jące  dobra ziemskie- 
jako zalegające w ra tach  Tow arzystw u Kre 
dy.towemu Ziem skiem u należnych, wystawio- 
ne; są  na  sprzedaż przym usową p rz ez  licy ta ­
cję publiczną.

1. D o b r a J B u s s ó w n o ,  z przyległościa- 
mi i przynależytościam i, na podstawie wyka 
zu hypotecznego, w jurysdykcji Sądu Poko­
ju  w Cbolmie powiecie C hołm skim guberoji 
L ubelskiej położone, ra ty  zaległe w chwili 
przedaży wynoszą rsr . 48,6 kop. 88, vadium 
do licytacji rs. 4,450, licytacja rozpocznie się 
od sumy r3r. 6,992 kop 8 9 ł/a> term in przeda­
ży d. 3 (15) Grudnia 1874 r  w L ublinie przed 
Rejentem  W asiutyńskim .

1’rzedaże Wzmiankowane odbędą s>ę w te r  
minach powyż j oznaczonych, poczynając od 
godziuy 10-ej z rana w obec Radcy Dyrekcji 
Szczegółowej.

Gdyby zaś R ejen t przed którym  przedaż 
ma się  odbywać był przeszkodzonym , prze 
daż odbędzie się w jego K ancelarji przed in­
nym Rejentem  k tóry  go zastąpi.

W arunki licytacyjne są  do p rzejrzen ia  w 
właściwych księgach wieczystych i w biórze 
dyrekcji Szczegółowej wedle Jttórych naby­
wca uiści szacunek w tym soośobie.

a \  Po trąci zaległości Tow arzystw a K re­
dytowego Ziem skiego i koszta  pierw.-zej i 
drugiej sprzedaży pokryte przez Dyrekcję 
Szczegółową, ze złożouego vadium.

A) Po trąci pożyczkę Tow rzystw a K redy­
towego Ziem skiego przy gruncie pozostać 
•mąjącą w ilości ja k a  po zaspokojeniu z Te- 
głości pozostanie do um orzenia w nastVp- 
nych ra tach , czyli w sumie rsr . 6,436 ko p ie ­
je k  1’/,.

c) R esztę  szacuąku  w dni najdalej dw a­
dzieścia po licytacji złoży w gotowiźnie lub 
w L istach  zauaw uych z bieżącemi k u p o n a ­
mi io imiennej wartości pod rygorem relićyta 
cji do Bauku Polsk ego

d) Nowo-nabywca j rzyjm uje obow iązek o- 
p łacan ia  przy następnych ra  ach Vie częśe 
pierwszej rozłożonej ra ty  obok ra t  zw yczaj­
nych, przy ra tach  l l - tu  po rs 13 kop 10 
począwszy od ra ty  poborowej I-ej 1875 r.

e) Nabywca obowiązany je s t  zapła 
cić bez po trącen ia  z 3zacunku na licytacji 
postąpionego należności podatków  skarbo­
wych, tudzież ciężaró  w uprzy wilejowauych r  
mocy artyku łu  4 i-go  ustępu 1, 2, 3 i artyku 
łu  44 praw a hypotecznego wym agalnych o i- 
le takow e zalegać będą i m ają pierw szeó 
stwo przed Towarzystwem oraz ponosić je  na 
przyszłość.

W zapłaceniu  zaległości podatków Skar 
bowych, D yrekcja Szczegółow a pośredniczyć 
będzie o ile  vadium wystarczy.

Jeżeliby zaś nowo-nabywca należności u- 
przywilejow ane uiść ł  Kasom Skarbowym 
bez pośrednictw a Dyrekcji Szczegółowej, bę 
dzie mógł otrzym ać wrot odpowiedniej czę 
ści złożonego vadium o ile n ie zostanie wy 
czerp-nem  przez Dyrekcję Szcz ’gotową na 
zap łacen ie  należności uprzywilejow any h 
Skarbow ych i T ow arzystw a Kredy owego 

W końcu uprzedza się in teresantów  iż 
gdyby w dniu do licytacji oznaczonym  przy ­
padało  święto kościelne lub uroczystość ga­
lowa dworska pierw szego1 rzędu, fcprżedśfż1 
odbędzie się w dniu zaraz  następnym  w 
Kancelarji tegoż sameg i Re enta.

O s t r z e ż e n i e .  Jeżeli uik nie zg łos i żię 
z chęcią  kupna, dobra te będą przysądzo le 
na w łasność T o w arz y stw a  K redytow ego 
Ziemskiego

Lublin d. 16 (28) Październ ika 1874 r. 
Prezes B ieliński.

P isarz  Illu s tro w sk i.

N. D. 4829. P isarz S ą  ilu 
w Płocku.

Pokoju

O głasza, iż z powodu śm ierci J a n a  i M ar- 
j a m y  z G oszczyńskich m ałżonków  Brudzińskich 
wierzycieli sum n a  części ziem skiej n a  wsi B ru- 
dzinie lit. C o-gu P łock im  po łożonej, toczy się 
postępow anie spadkowe, z term inem  p rek luzy j 
ny ,1 w dniu 1 O 3 ) M arca 1875 r.

Płock d.' 30 L ipca (11 S ierpnia) 1874 r.
Biedrzycki.

N . D. 4813. Pisarz Sądu Pokoju 
w Ł fczycy.

I  powodu śmierci: 1) A dolfa Zawadę właś- 
oiuieln nioruchomości Łęczyckiej .V, 232 a zara 
*«m  i w ie r z y c ie lu  kwoty r s .  2 8 0  i praw a zasta

N . D. 6783. Z arząd  X I  Okręgu 
Komunikacii.

N a zasadzie rozporządzenia M inisterstw a K o ­
m unikacji, podaje do wiadomości, że dnia 25 
L istopada (7 G rudnia) 1874 r. o godzinie 12 z 
po łudn ia  odbytą zostanie w Ogólnem Z ebran iu  
Z arządu , i jednocześnie w Z arządzie pow iato­
wym Sochaczewskiro, trzecia licytacja g łośna , 
a  dnia 29 L istopada (11 G rudnia) 1874 rokuj 
rów nież o godzinie 12 z po łudn ia , przetarg  na 
wydzierżaw ienie od d. 1 (1 3 ) S tycznia 1875 r. 
do dnia 1 (13 ) S tycznia 1878 r., doahodu z m o­
s tu  taryfow ego na rzece Bzurze pod m . Socha­
czewom, poczynając in plus od dotychczasow ej 
sumy kontrak tow ej rs. 1,800 rocznie.

M ający chęć przystąpienia do licy tacji, p o ­
winni przy odpowiedniem pędan iu  napisa 
nem na  papierze stemplowym ceny właściw ej 
złożyć św iadectwo na  handel i kaucję wyró- 
w nyw ającą połow ie ceny rocznej dzierżaw y, a 
mianowicie rs. 900 i prócz tego na  kosz ta  og ło­
szenia licytacji gotow izną rs. 4 0 .

K aucja  może być złożona W gotow iżnie lub 
pap ierach  publicznych procentow ych, po kursie  
oznaczonym  przez M inisterstw o F inansów .

Stosow nie do a rt. 682 K i P .'S . w iadom o czy­
ni, iż n a  Żądanie K om isarzy likw idacyjnych, 
masy D om u Z leceń Rolników  f ło c k ic h ,  jako  
t  : M akśym iljana C ham skiego, w łaściciela  dóbr 
we wsi M ęczeninie o gu P łock im , J ó z e fa  So- 
b ierańsk iego , Sędziego T ryb u u a łu  Cywilnego 
w P łocku , H ip o lita  W ąsow icza, w łaściciela 
dóbr we wsi T łuch tjw ku  o -g u  L jpnow skim , 0 - 
raz w spólników  firmowych tegoż dom u A le­
ksandra N ostitz Jackow sk iego , w łaściciela dóbr 
w m. P ło ck u , F ran c iszk a  K leniew skiego w łaś­
cic ie la  dóbr we wsi Z aborow ie, o gu P łock im , 
G ustaw a.Z ielińskiego w łaściciela  dóbr w Skę-- 
pem o-gu L ipńow skim  zam ieszkałych, a  zamief- 
szkanie praw ne do całego postępow ania sub- 
hastacyjnego u Ju lja u a  M ejer P a tro n a  T ry b u ­
n a łu  Cywilnego w P ło ck u , w tomże mieście za 
m ieszkałego, ob rane m ających, w poszukiw aniu 
sumy kap italnej rs. 903 kop. 47, z większej su ­
my rs. 1320 pochodzącej, z procentem , prow izją 
i komisowem, od d. 1 S tycznia (n . s.) 1866 r .
kosztów w yjęcia ty tu łów , doręczenia  i k o p ja lji 
rs . 17. kop . 72 %  kosztów  n akazu  z doręcze-i 
niem  rs. 4 kop. 35, kosztów  zjazdu K om ornika 
w d. 11 (23) Czerwca 1866 r . oraz kosztów  do­
ręczen ia pro tokó łu  rs. 6 kop, 52 V-2, kosztów  
pierwszego nakazu  subbastacyjnego w dniu  20 
Sierpnia (1 W rześn ia) 1866 r. doręczonego, rs.
26 kap . 60, po potrąceniu  up łaconych  a .con td  
należności p rocentu  i kosztów w d. 4 P aźd z ie r­
n ika  rs. 30 do rą k  P atrona  M ejer i rs. 10 do 
rąk  K om orn ika Śląskiego w d. 3 P aździern ika  
(n . s .) 1866 rl, kosztów  pow tórnego n ak azu  
su b b a stacy jnego ,w d, 16 (2 8 ) Czerw ca 1867 r., 
doręczonego rs. 25 kęp , 5, oraz późniejszych 
od 'F ranciszk i z Sulińskich  S ta ro ry p iń sk ie j, J ó ­
zefa  S taro ryp ińsk iego  żony, w asystoncji i za 
upow ażnieniem  męża sw ego czyniącej, czyli o- 
bojga m ałż. S ta ro ry p iń sk ic h , i J a k ó b ą  H ejn a  
m łynarza, ja k o  nabyw cy z dóbr Żuraw ina 
W ielk iego , m łyua z ta r tak iem , o raz innych r e ­
alności, w tejże wsi zam ieszkałych, protokółem  
T eofila Ś ląskiego K om orn ika  przy T rybunale  
Cywilnym w P łocku , w d . 15 (27) t m. i. r. 
ukończonym , zajęte i zaaresztow ane zosta ły  w 
drodze przym usowego wyw łuszczeni a 

DOBRA ZIEM SKIE
Ż u r a w i n o  M i e l l t i e ,  w p a ra fji M o­
chowo, gminie Borzew o powiecie S ierpeckim , 
gubern ji P łock iej położone, dziedziczne F ra n ­
ciszki S ta ro ry p iń sk ie j. D obra  te o d leg łe  są 
od m iasta pow iatow ego S ierpca mil 2, od M ła ­
wy mil 9, od P ło ck a  mil 5, od W arszaw y mil 
22 , znajdują się , w ju risd y k c ji Sądu Pokoju  w 
M ław ie, i zostają w posiadaniu  dziedziczki, 
F ranciszk i S ta ry p iń sk ie j i J a k ó b a  H ojna. G ra ­
niczą  na  z wsią Z gleu icc i Ż uk i, na  zachód z 
wsiami Ż óraw ina-D ziew ki i M alanow o, n a  , po ­
łudn ie  z wsiami Ż ółtow o i M ochow o, na p ó ł­
noc z wsią ( i l i o c z e i i ,  obejm ują ogólnej roz­
ległości przybliżonym  sposobem  m iary nowo- 
polskiej oko ło  włók 25 morgów 2 prętów  k w a­
dratow ych 167.

W  dobrach  powyższych znajdu ją  się nas tę ­
pująco  zabudow ania:

1. K ośció łek  z drzew a
2 . K apliczka z kam ieni m urow ana.
3. C ztery studnie cem brow ane, j e d n a  stu ­

dzienka .
4. D w ór z drzew a gontaw i k ry ty , z szczy ta­

mi z desek.
5. T rzy budynki chlew ne, z drzewa, chlew 

w łą tk i i chlew ek z drzew a słom ą kryte.
6. S ta jn ia  i w ozow nia z drzew a
7. O w czarnia z drzewu.
8. Dwie stodo ły  z drzew a z m łocarnią .
9. Szopa z drzew a z sieczkarn ią .
10. Szopa w słupy bez ścian.
11. Dom szpitalem  zwany, z drzew a słom ą 

k ry ty  z ga nkiem.
12. Parsków  15 w ziemi.
13. D w a brogi, na czterech słupach z d a ­

chem  słom ianym  każdy.
14. C ha łupa  z drzewa, słom ą kryta.
15. C h a łu p a  z drzew a drzewem k ry ta , z szo­

pą pod dachem  tym samym.
16. Budka z dylów .
17. C ha łupa  z drzew a deskam i k ry ta .
18. Dom z drzew a na  podmurowali iu kam ień 

nem z gankiem  na słupach  i dachem  S łom ian- 
uym .

19. S klep  z kam ieni * przedsionkiem  słom ą 
kryty.

20 M łyn wodny z drzew a nowy, n a  p a la c h  
dębow ych, z trzem a gontam i o dwóch k o ła c h .

21. L ig a ry  i pale, po spalonym  ta r ta k u .
22. C ha łupa  z drzew a słom ą k ry ta .
23. C ha łupa  z kuź iią .
24. C hałupa z drzew a w słupy.
25. K arczm a z drzew a.
26. W jazd z drzew a.
27. M ost na  p a lach  dębow ych, n a  rzece 

Skrw a na trak c ie  z M ochow a do M alanow a 
długośc i około 26 sążni, i

28. C ha łupa  z drzew a słom ą kryta .
N adto  zn a jd u ją  się następujące zabudow ania

własność w łościan  uw łaszczonych stanow iąca a  
m ianowicie:

C ha łup  6 z drzew a, i jed n a  z suruw ki, a po­
między temi je d n a  sto i n a  gruncie J a k ó b a  Hej- 
ne, chlew ków  ośm , bruk je d e n , s todó ł cztery 
parsków  cztery .

G ospodarstw o ro lne w d o b rach  Żuraw ino 
w ielkie podzielone je s t n a  trzypolow e. Kazein 
g run ta  wynoszą morgów 3 6 5 . W łościanie  po­
siadają  g run tu  ornego morgów 33 prętów  4. 
O grody w ogóle zaw ierają  oko ło  m orgów 5 
prętów  140. W łościanie łącznie z sied liskam i 
posiadają  ogrodów  około  morgów 8 prętów  12.

Ł ą k i dw orskie obejm ują oko ło  m orgów 20 . 
J a k ó b  H ejue tytułem  kupna posiada łączkę 
obojm ującą prętów  150, a w łośc ian ie  posiada­
ją  łą k  około morgów 5 prętów  201. P ieńków  
po wyciętym lesie , około m orgów 60. Z aro śla  
sosnowe i jałow cow e z liściastem i obejm ują ro- 
zlogłości około m orgów  180. Pom iędzy g ru n ­
tam i Ż óraw ina W ielkiego są porozrzucano o- 
d łogi przeznaczone na  paśnik  1 obejm ują o k o ­
ło  morgów 46. W ogóle lasy i zarośla  zaw ie­
ra ją  około  m orgów 289 prętów  200.

R zeka S krw a w połowie do Ż óraw ina  W ie l­
kiego należąca , obejm uje około  dwóch m o r­
gów, strużka  w k tórej znajdują się rak i i w 
k tórej połów w spólny z wsią Z g lin icam i, obej­
muje około prętów  150. W ogóle wody i ba­
gna  obejm ują około morgów 4 prętów 168.

N ieużytki ja k o  to; place pod zabudow aniam i, 
dziedzińce, drogi, wygony, piaski i rowy obej­
mują około m orgów 20 prętów  192.

W ogóle d o b ra  Żóraw ino W ielkie obejm ują 
oko ło  m orgów  7 52 prętów 167 czyli w łók 25, 
m orgów 2 prętów  kw adratow ych 167.

W łościanom  uw łaszczonym  n  dobrach p o ­
wyższych przyznano n iek tó re  służebności.

N adto  podatk i i c iężary  do gruntów  zadzier- 
żaw iouych przyw iązane, dzierżaw ca obow iąza­
ny ponosić .

D obra  Żórawino W ielkie o p łacają  podatków  
rocznie w ogóle rs. U l  kop. 24.

W  pom ienionych dobrach  znajdu ją  się in ­
w entarze następu jące: koni roboczych 6, k rów  
3, trzody chlew nej sztuk 3, pługów  3, b ron  6, 
wozów 3, ze służby dw orskiej u trzym uje się 
parobków  4, dziew ek 2 .

D o J a k ó b a  H ejne należy: koni roboczych 4, 
krów  2, wołów 2, trzody chlew nej sztuk 5, p łu ­
gó w  2, b ron  2, wężów n a  żelaznych osiach 3.

Z resztą  obszerniejszy opis powyższych dóbr 
znajdu je  s ę w protokólo za jęc ia , o raz w zb io ­
rze objaśnień  i w arunków  licy tacy jn y ch , k tó re  
u MąjaelljęgO; K yam sztyka P a tro n a  i w K anoe- 
larji Ti.s.ąrza T rybunału  Cywilnego w P łocku  
p rzejrzane  być'm ogą.

N adto, osadnikam i w dobrach  Żóraw ino 
W ielkie są: F ran c iszek  N ow akow ski, Zofia 
GhjąboiW ^kayiJnljan Stąupjspw ski, nastaw nik , 
F ran c iszek  K zcszotarski zastaw nik , A n to n i 
W łoczew ski, Jan ,N ad o lsk i zas taw n ik , KrysztotT 
H ejne, Ja k ó b  H ejne, J a n  K izenbach, F ra n c i­
szek M aholtz , M ichał G utzke, D aw id M iem - 
czynko, F lo ren tyna-S zraa), M arek M iem czyn- 
ko, Teofil G iżyńsk i zastaw nik , W aw rzeniee 
M ilew ski, uw łaszczony, M arcin  M ichalsk i, 
W ojciech O rzechow ski zastaw nik , A n to n i Me- 
lanow ski zastaw nik, Teofil P raszk iew icz  za- 
staw pik . 11

P ro to k ó ł zajęciu doręczony został >v kopjaeh: 
Józefow i D zięgolew skiem u W ójtow i gminy Bo- 
rzewo na  ręce P a w ła  S tuczyńskiego P isa rza  
gm innego, S ierakow skiem u N aczelnikow i P o ­
w iatu Sierpeckiogo ua  ręce B ekera dyżurnego 
U rzędnika i W ładysław ow i C zerw ińskiem u ^P i­
sarzow i Sądu P o k o ju  w M ław ie, pierwszem u 
z nich d, 18 (30) P aźd z ie rn ik a , drugiem u d . 19 
(3 1 ) t. m , a  ostatn iem u 30  P aźd z ie rn ik a  ( 1 1 
L is to p u d a) ijoku 4868 przez woźnego T ry b u ­
nału  Cywilnego w P łocku Jó z e fa  D ziankow - 
skiego.

A k t zajęcia  dóbr Ż óraw ino W ielk ie  ua .sub- 
hastac ji w niesiono ds księgi w ieczystej dóbr d. 
13 (25) M arca 1869 r . ,  a  do ,księgi zaareszto ­
wali w K aueęłurji P isa rza  T ry b u n a łu  u trzy ­
mywanej d. 25 M prca (6 K w ietn ia) 1869 r. 
W ywieszono na  tab licy  w Sali ustępow ej T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w Płocku d. 25 M arca (6 
K w ie tn a ) . 1^69 ro k u .

P ierw sza p u b lik ac ja  zb io ru  .ęb jaśn ień  i Wa­
runków  licytacyjnych odbyła się na  aud jencji 
T ryb u n a łu  Cywilnego w P łocku  o godzin ie 10 
z runa w d. 29 M aja (10  C zerw ca) 1869 roku.

1*0 czem po odbyciu w dniach  12 (2 4 ) C zer­
wca i 26 C zerw ca (8 L ipca) 1869 r. drugiej, i 
trzeciej pub likacji zbioru ob jaśn ień  i warunków 
licytacyjnych, gdy K om isarze masy byłego d o ­
mu zleceń R olników  P łock ich  i praw  ieu  : n a ­
bywcy B arb ara  i A ndrzej m ałżonkow ie J a s iń ­
scy o raz J a k ó b  H ejne,dalszego  rzeczonej sjub 
hastaćji pop ieran ia zap rzesta li, w miejscu ich 
wyrokiem T ry b u n a łu  Cywilnego w P ło c k u  z 
d. 21 L utego  (5 M arca) 1874 roku przez Sąd 
A pelacy jny  d. 11 ,2 3 ; M aja i 8 (2 0 ) S ie rp n ia  
187 4 roku zatw ierdzonym  do dalszego p o p ie ­
ran ia  tej subhastacji podstaw ieni zostali liuch - 
la  i Szm ul M ajer m ałżonkow ie L idzbarscy , 
Z ła ta  i Icek  m ałżonkow ie Berm an, F a jg a  i Nu- 
sen M endel m ałżonkow ie Cohn, zam ieszkanie 
praw ne u M arcelego K rem sztyka  P a tro n a  w 
m. P ło ck u  zam ieszkałego , obrane m ający, 
w skutek d z ia ła n ia  to k tó rych  T ry b u n a ł Cywil­
ny w P łocku  w yrokiem  z d , ,9  (21) P aźd z ie r­
n ik a  1874 r. n a  ilac ją  zapadłym , term in  do 
przygotow aw czego ; rzysądzen ia  dó b r Ż óraw i­
no z O -gn M łhw skicgo, oraa O sady M łynarskiej 
w terry to rjum  dóbr tych znajdującej się , n a  d, 
21 L istopada (3  G ru d n it)  1874 ro k u  go d z in ę  
10 z ran a  oznaczył. T erm in  ten  odbędzie się 
w powyższej dacie ua jaw nej aud jencji T ry b u ­
na łu  Cywilnego w P ło ck u  w W ydziale I , a lfcy  
tac ja  rozpoczynać się będzie od su ny rs. 8000 
prz.ez p o p iera jących  sprzedaż postąpiouoj 
Sprzedażą  obecnie k ieru je  M a rce li , K f^m sztyk 
P a tro n  w m ieście P łocku  zam ieszkały , 

w P ło ck u  ii. 26 Paźdz. (7 L is to p .)  1874 r  
P ię tka .

G run ta  należą do klasy I I ,  I I I  i IV .
P odatk i zajęty fo lw ark  op łaca  do kasy po ­

wiatu Ł ask iego , stosownie do św iadectw a tejże 
kasy rs. 197 k o p  92 rocznie zaś z domów i 
placów  w osadzie W idaw a położonych, o p ła c a ­
ją  się podatki do u rzędu W ójta  gminy D ąuro- 
wa W idaw ska stosow nie do św iadectwa przez

N. D. 6796. P isa rz Trybunału Cywilnego 
ui Kajiszu.

Zaw iadam ia, iż w dniu 10 (22) G rudnia 1874 
r. w godzinach przedpołudniow ych, na au d jen ­
cji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu, w miejscu 
zwykłych posiedzeń W ydziału Igo  ogłoszone 
zostaną po raz  pierwszy w arunki licytacyjne U; 
łożone do sprzedaży w drodze przym uszonego 
wywłaszczenia

D O B R  Z IE M S K IC H  
W i d a w a ,  sk ładających  się z daw niej m ia­
sta  a  na teraz  osady (Vidawa, z pustkow ia czyli 
fo lw arku K opiec, części pustkow ia Pilchy i Ba- 
lazny które n a  teraz nie egzystują, lecz g run ta  
z tych pustkow iów  wcielone zostały  do folw ar- 
ku K opiec, o raz m łyua w odnego, oberży, d o ­
mów, placów pustych, w oąadjue Widąyya p o ło ­
żonych a  do folw arku K opiec należących, 
gruntam i, łąkam i, pastw iskam i, p rop inacją , r y ­
bo lóstwem, polow aniem , słowem  z tern wszyst 
kiem co całość tych dóbr, czyli do folw arku 
K opiec należy , położonego w okręgu S ieradz­
kim, powiecie Ł ask im , gubernji P etrokow skicj, 
należącego do gminy D ąbrow y W idaw skiej, p a ­
rafji osada W idaw a. D o b ra  czyli fo lw ark  ten 
na żądanie K saw erego T ursk iego  w łaściciela 
dóbr Szulm ięrzyce, tam że w o k ręgu  N ow ora- 
domskim zam ieszkałego, a  zam ieszkanie p ra ­
wne do tego in teresu  u P a tro n a  T ry b u n a łu  w 
K aliszu A leksandra  G z/ńsk iego , w temże mie­
ście K aliszu z u rzędow ania żam ieszkałogo, k tó ­
ry  przym uszoną sprzedażą fo lw arku  K opiec w 
dobrach  W idaw a położonego kierow ać będzie, 
ob rane m ającego zajęty został na  przym uszoną 
sprzedaż wywłuszozoitym z nich dłużnikom : 1.
SSom. A m Jrzoja K lim kiewicza Ł. j .  --Rochowi 
Klimkiewiczojjfi. )ł. SSpm  O ttona K ołdow sljie 
go t. j . Eugenjuszow i K ołdowskiem u. 3. Ja d w i­
dze N ow akow skiej, -pb M arcinie Ndwakowskim 
pozoslałej wdowie, jak o  tegoż sukcesoroe. 4. 
F ranciszkow i Sm acznem u. 5. F ranciszce  Sma­
cznej pann ie do le tn ję j. 6. Jozefow i Sm aczne­
mu. 7. Ju ljan n ie  ze Sm acznych, M ótć U9za 
D usznikiew icza żonie, Od 4, 5, 6 i 7 jak o  SSom  
Ja k ó b a  Sm acznego. 8. M arcelemu N ow ako­
wskiemu. 9. A lbinie z Nowakowskich A nton ie­
go C zekalskjągo żonie. Od 8 i 9 ,jaao  sukceso­
rom  M arcina N ow akow skiego. A reszc ie : 1U.
Józefie z W alew skich Zakrzew skiej, wszystkim 
właścicielom  tegoż folw arku w osadzie  W idaw a 
okręgu  S ieradzkim , zam ieszkałym  w poszuki­
w aniu sumy rs. 3,466 kop. 75 Va * większej su-, 
my rs . 5,400 pochodzącej, o raz sumy rs. 2,647 
kop. 55 z procentem  ja k i się okaże  być n a le ­
żnym u a  mocy dokumentów, a  mianowicie aktu  
urzędow ego przed Rejentem  Józefem  B iało- 
brzeskim  w K aliszu  w dniu 11 (23 ) L utego  
1845 r .  zeznanego, przez ak t F ran c iszk a  R o­
weckiego K om ornika T ry b u n a łu  w K aliszu  w 
dniu 22 S ie rp n ia  (3 W rześnia) 1874 r. ro zp o ­
częty, a  w .dniu  23 .S ierp n iam i W rześuia) t . r. 
kontynuow any, z a ś  w dni u j-iierpnia (5 W rze­
śn ia ) t . r . ukończony.

A k t ten doręczony został W ójtow i gminy 
D ąb ro w a W idaw ska E dw ardow i S taśzczyka- 
wskiemu, o raz P isarzow i S ą d u  P o k o ju  w S ie ­
rad zu  W incentem u S m olińskiem u obydw om  
pod dniem 19 W rześnia (1 P aździern ika) 1874 
r .  przez W oźnego Sądu P o k o ju  w Sieradzu 
A leksandru  O hraąstow skiego, następnie wpisa­
ny zo s ta ł do księgi wieczystej dóbr W idawy 
pod dniem 12 (2.4): P aździern ika  1874 r . zaś do 
Księgi przez P isa rz a  T ry b u n a łu  Cywilnego 
K aliszu  na ten cel utrzym yw anej dnia 19 (3 i )  
Październ ika t. r.

Szczegółow y opis dó b r W idawy czyli f»l- 
w ar .u  K opiec pod względem  klasyfikacji ,,g run­
tów, budow li i innych szczegółów , znajdu je  się 
w p ro to k ó le  zajęcia u  pop ierającego  sprzedaż 
P a tro n a  A leksandra  Czyńskiego, gdzie rów ­
nież ja k  i n P isarza  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
K aliszu  zbiór ob jaśn ień  i w arunki licytacyjne 
każdego  czasu p rzejrzeć m ożna.

G ranice folw arki*K opiec są  jaw ne, oznaczo­
ne w m ałej części kopcam i, rowami, drogam i 
m iedzam i i .wodoeiękam i, przybliżona raz ie  
głość jego wynosi w łók 13, mórg 27, prętów  
1 0  o m iary  now o p o lsk ie j, e ty li dzieaiatyn 210.

tegoż W ójta  gminy wydanego w ilośc i 
kop. 27.

Na fo lw arku  K opiec jes t dwór o 2 korni 
nacli, 3 sieniach, 5 pokojach  i kuchni 1 scho 
wauia, w .tym m ieszka Jó z e fa  Z akrzew ska, 
wdowa w łaścicielka.

Ogród owocowy i warzywny, w którym  się 
mieści drzew  rodzajow ych jab ło n i, gruszek, 
śliwek, wisien oko ło  sz tuk  260, drzew  ' dzikich 
sz tuk  280; krzewów, agrestu  i S to  Ja n e k  sztuk 
56. O gród ten ma obszerności mórg 3, ogrodzo­
ny żerdziam i i rowem.

Sadzaw ek w ogrodzie dwie n iezarybiouych. 
K loak  o raz  studn ia w ogrodzie  z żuraw iem . 
D w ór dr,ugi o  jednym  kominio, l sieni, .4  po-.] 

kojach , 2 kuchniach, l  schow ania, w tym dw o­
rze m ieszkają lokato rzy , w połow ie dworil L u -1 
dw ika T rzec iak  wdowa za czynsz roczny w .ilo ­
ści rs . 20, zaś w drugiej po łow ie L eon  P o tock i 
za czynsz roczny rs. 30, czynsze te z góry  za­
płacone zo sta ły , pozosta ją  za u stn ą  umową, 
k tó ra im się kończy z dniem 11 (23) K w ietnia 
18 75 r. Chlew ik o raz s todo ła  o lem  klepisku 
n a  podm urow aniu.

.Dom o jednęm  kom inie pod którym  są  sklepy 
z cegły palonej, w tym m ieszka czeladź Jó zefy  
Z akrzew sk ie j.

O bora  i s todo ła  po d jednym  dachem .
B row ar o  jeduem  kom in ie, lecz ten  n ie  je s t 

czynnym, w brow arze tym  są porządk i do g ru n ­
tu  przyw iązane. K ocioł m iedziany do w arze­
nia piwa wm urowany, trzy  w anuy  z drzew a że- 
laznem i obręczam i, k ilsztok  z drzewa. S tudnia 
z żuraw iem .

Z a rzeczk ą  tak  zw aną Nieciecz są  zabudo­
w ania jak o  to:

D om  o ,jednym  kom inie, oraz. stodo ła , w tym ­
że domu m ieszka W aw rzyniec K aczkow ski, 
k tó ry  uw aża się za w łaściciela takow ego w raz z 
s todo łą .

Ogród owocowy i w arzyw ny, w tym są wiśnie, 
grusze i jab ło n ie , drzew a rodzajow e sztuk 60, 
drzew dzikich sz tuk  120.

Dom  drugi o jednym  kominie, na  p lacu  Ce­
gielnia zwaąym  położony, w tym m ieszka J ó ­
zef T a jn c r, uw aża jąc  siebje za w łaściciela.

S to d ó łk a , ogródek  owocowy w którym  jes t 
drzew  gruszek i wision sz tuk  20, zaś drzew  dzi­
k ich  sz tuk  40.

D om  o jednym  kom inie i stodó łka  przed 
rzeczką tak  zw aną Nieciecz należą  do w łaści­
ciela J a n a  D eryndow skiego.

, Dom  o jeduem kom inie i m łyn wodny o je- 
dnem kole wodnym i polecznym , w m łynie są 
porządki do g ru n tu  przyw iązane, jak o  to: kosz 
do zasypow ania zbo ża , sk rzyn ia  m ącznia, pó ł- 
sk rzy u ek , paprzyca, Cywie w rzeciono. Młyn 
ten  egzystuje na  rzece tak  zw anej Nieciecz, p o ­
siad a  takow y Ignacy  Jędrze jew ski m łynarz, 
p łaci czynszu ręczn ie  rs. 15, posiada g runtu  
mórg dwie prętów  150.

W  środku  gruntów  fo lw arku  K °P ‘e0) 1 i e3t 
cm entarz x tarozakonnych, w przestrzeni mórg 
trzech , w którym  jest znaczna ilość drzew dzD 
kich.

Dom  oberża Ai 3 oznaczona, sk ła d a jąca  się 
z 5 stancji, 2 kram ów  do  sprzedaw ania tow a­
rów , jednego niewykończonego. K ram  i 5 stan­
cji ma w, posiadaniu  dzierżawnem, Ludw ik B laj- 
cheft za kon*raktem p ry w a tu y m o d  pełnomoc-. 
ników M arcina Nowakowskiego, P io tra  L ew an- 
dow icza i T om asza Obicskiego w dniu 18 (80 ) 
P aździern ika  1873 r. sporządzonym , ro k  dzier­
żawny zączyua się. od dnia 1 S tycznia n. s. 1874 
r. a  kończy się  w dniu  11 (23 ) K w ietnia 1877 r. 
t. j .  na  la t  trzy  i miesięcy trzy, za  cenę roczną 
po rs. 220, dzierżaw a ta  za ro k  pierwszy ju ż  z 
góry  zap łaeoną z o s ta ła , p rzy  tej oberży od ty ­
łu je s t przybudow any dom, do tej dzierżaw y n a ­
le ż ą  jeszcze dwie stancje) lecz te z pow odu n o ­
wej budowli po spalonych budynkach nie są 
wykończone. D w a kram y ze strony ulicy S ie­
radzkiej i-dw ie stancje, z których kram  i s ta n ­
cję posiada w dzierżaw ie D aw id B ergm an za u- 
mową uątną, k tó ra mu się kończy w dniu 11 
(2 3 ) K w ietnia 1875 r . za cenę roczną  rs. 15 
k tó ra z góry zapłaconą zosta ła . K ram  drugi 
i stancję posiada M ajer B raum  za ustną  um o­
wą, k tóra m a  się kończy w dniu 11 (2 3 )  Kwie- 
tn ią 1875 r . za cenę rpozną rs. 18 k tó rą  z góry 
zap łac ił.

O bórka  .
Szopa w podw órzu na  słupach, w tej je s t k o ­

ryto.
S ta jn ia  i o boya pod jeżaych  dachem , ulewy 

kończone bez nakrycia.
D om  As 2 oznaczony o 1 kominie, w tym 

m ieszka właśssioieTHaskiel H o rn .
S ta jn ia , dcwalniki, wozownia i kuczka pod 

jednym  dachem.
K loaka o 2 p rzedzia łach .
D om  As 4 oznaczony z cegły palonej budo­

wany, który posiada N aftalina R ap p ap o rt, jak o  
nabyty  od SS-ów  B orucha T om pel.

Dryyąlniki, podworze.
D om  JM 5 oznaczony, który posiada Szlarna 

Go«el Lewkowicz.
D rw aln ik i i k loaka z drzewa.
D om  N. 6 oznaczony z cegły palonej pozo- 

s(aję w p flsiu jap iu  daw niej L ew ka Szpigiel a 
n a te r a z .^ ą r k a  Lew kow icz.

D rw aln ik i 1 k ioaka  z Jązewa, ppdw órze y y -  
b rukow ane polbym kam ieniem

Dom dawniej -kuźnia egzystow ała N r. 36 o- 
/.uaezouy, położony przy ulicy Zduńskiej W o l­
skiej, pozpątaje w posiadaniu M ajera S try k o w ­
skiego.

D rw alnik i, podwórze.
• D om ' N r. 53 oznaczony, położony w końcu 

R ynku należy  ,do M ajera  D ancygiera .
Oficyna w ppdy ó rzu  z d rzew a.
D rw alnik i, k loak , kuczk i z drzew a chrustem  

kryte.
Naprzeciw  domu N. 53 je s t p lac pusty przy 

ulicy B etrokow skiejipołożony należący  do A le ­
x a n d r a  G ryner.

B udynek zru jnow any daw niej szynk pod 
którym  są  piwnice z cegły palonej, dach wię­
kszej części zaw alony położony przy starym  
Rynku.

F la c  pusty położony przy tary tu -Rynku i
ulicy Żabięj, należący do Ssów O ttona Kołdow 
skiego.

D om  pod N; 80 oznaczony, daw niej był ijom 
toń zajezdny , pod nazw ą R ogozińsk i, n a teraz  
posiada M arceli, N ow akow ski.

S tajn ia , pbora  i wozownia pod jednym  da­
chem .

O gród owooowy i warzywny w którym  je s t 
d riew , wisien sztuk 7. O gród ton je s t o p a s a ­
ny żerjz iam i a pąhudpw ania deskam i.

M ost z bali zbudow any z  k tó rego  dzierżaw ca 
Ł ukasz  Izykow ski p łac i rocznie rs. 25, za ustną 
um ową, k t ó r a  mu się kończy w dniu t  S tycz­
n ia  1875 r.

Ł ąk i i  paptw iąaa pod nazw ą Ginżyca m ają 
przestrzen i w łókę je d n ą  m órg 20.

Ł ąki za kośció łk iem  8-go R ojjha i iiujentti ■ 
rzem  po nad  rzeczką  N ieciecz położone m ają 
rozległości w łókę je d n ą  mórg 15,

In w en tarza  ta k  ż-JfV?S° ju k  i m artw ego do 
gruntu  p r z y w i ą z a n e g o  nie masz żadnego.

K alisz d.” l9  (31) Baździernika 1874 r.
Skoczyński.

Czyńskiego Patrona T rybunału  .w K pjiszu w 
tem że mieścin zam ieszkałego, obrane mają* 
c e j, w y b aw ione.zoatż łj-ńń  sprzedaż w dro­
dze relT ytacyi.

'  DOBRA Z IE M SK IE  
H u g u i n i l u n  położone w okręgu  i po- 

| wiecie Sieradzkim , gubćróji 'K aliskrej, a i
rs. 2 2 0  żące,do ,gm iny/ Bogumiłów pźrafji S iem di- 

] kiąj, które  w drodzej przym uszonego wywła- 
-•) szczenią-na lieytstóylwrdńiu !8 S o StyB*0i» (6 

L utego) 1874 ro k u  obbytoj, nabył ,nst w łas­
ność W alerjan Oborski Pa tron  przy T ry b u ­
na le  Cywilnym w K a lis z u /le c z  gdy Wódle 
śjyjftdpctffa P isarza  T ry b u n a łu z  d n ia ;22 Lu- 
tezo  (6 M arca) r. b. nowonabywca nie d o p e ł­
n ił warunków licytacyjnych, p rzeto  rozwi­
n ię tą  zp sta ła  relicytacją tych d ó b rn a  gadanie 
W incentego Jasiń sk iego  w ierzyciela hypo- 
tecznego, który  gdy dalszego popieran ia  re- 
licytacyi zan iechał, D orota z Lewinów Op- 
penheim  wyrokiem  T rybunału  tu te jszego  w 
doili :K ,(20) Pąizdziernika r .  b. zapadłym ,
podstawioną zo sta ła  do dalszego prow adzenia 
re licy tśc jid ó b r Boguińiłowa. Na podstaw ie 
przeto  pom ienionego wyroku, oraz św adeetw a 
P isarza  T rybunału z dnia 14 (26) Paźdz. r. b. 
pow tórna 3 p rz e d jź  na koszt i ryzyko no- 
wonabywcy W alerjana Oborskiego następuje.

Sprzedaż ta  odbywać się będzie ua  au d jen ­
cji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu w P a ła ­
cu Sądowym przy  ulicy Józefina posiedzenia 
swe odbywającego, a p ierw sze ogłoszenie 
warunków tej sprzedaży, n a s tąp i na p o s ie ­
dzeniu, tegoż T rybunału  w dniu 15(27) Li- 
'stopada r. b. T874 o godzinie 10 z rana.

L icy tac ja  rozpocznie się  od sum y rsr . 
17,056 jak o  2/3 części szacunku  p rzez  nowo- 
nabywcę na licy tacji postąpionego.

Vadjum  w sum ie r s .  2,000 je s t  wymagalne 
w m onecie sta ły  k u rs w k ra ju  m ającej.

W aru n k i lic y ta c y jn e  p rz e jrz a n e /b y ć  mogą 
u p o d p isan eg o  P ila rz a  T rybunału  i Patrona 
C zy ń sk ieg o  w K aliszu  z a m ie sz k a łe g o .

K alisz d. 14 (26)' P aździern ika  1874 r.
Skoczyński.

N. D. 6793. P odpisany P a tro n  T ry b an a łu  
C yw ilnego W arszaw skiego w W arszaw ie pod 
N. 1 774 zam ieszkały, zaw iadam ia i o g lasra  n i­
niejszem , iż na  żądan ie W arszaw skiego T o w a­
rzystwa D obroozyiiności w esobio A L k san d ra  
P re jss P rezesa  A dm inistracji O gólnej tegoż T o ­
warzystw a czyniącego, posiedzenia swe w W ar­
szawie pod N r. 3 70 odbyw ającego, przeciw ko 
M ichałow i i M arjannie z S itkow skich m ałżon­
kom K ozłow skim , żonie w asystencji i za u p o ­
ważnieniem m ęża czyniącej współw łaścicielom  
nieruchom ości N. 25S9 w W arszaw ie zaś pod 
N r. 404 w P radze pod. W arszaw ą zam ieszkałym , 

y obronie M acieja Szypnickiego A dw okata 
i S tan isław a  W aryłkiew icza P a tro n a  zapadły 
nas tęp u jące  wyroki:

a) wyrok T rybunału  Cyw ilnego W arszaw ­
skiego z d. 5 (1 7 ) M arca 1874 r.

b) tak iż wyrok T ry b u n a łu  z dn ia  3 (15) 
K w ietn ia 1874 r.

c) wyrok: S ądu  A pelacy jnego  K ró lestw a P o l­
skiego z d. 3 (1 5 ) M aja 1874 i

d) wyrok Sądu A pelacy jnego  K ró lestw a P o l- 
sk jego .z  d. 7 (19) Czeryrca 1874 r.

K tórem i sprzedaż w drodze działów  n ie ru ­
chom ości N. 2589 w W arszaw ie n akazaną, oraz 
op in ja  biegłych i tak sa  ,jte jte  n ieruchom ości 
rozporządzone zostały . N astępn ie  wyrokiem  
T ry b u n a łu  Cyw ilnego W arszaw skiego z d. 25 
L ipca (6 S ierpnia) 1874 r. tak sa  i opiu ja  b ie ­
głych zatw ierdzone zostały.

N a podstaw ie przeto  powyższych wyroków 
sprzedaną będzie przez publiezną sądow ą w 
drodze działów licytację przed W . K onstan tym  
Gruszeckiuą-Sędzią T ry b u n a łu  Cyw ilnego W ar-  
szawskiego W ydziału I I  tegoż T ry b u n a łu  od ­
być się m ająca

N I E R U C H O M O Ś Ć ,
N. 2589 oznaczona w -Warszawie przy u licy  
B ugaj 11a gruncie dziedzicznym  po łożona.

N ieruchom ość tę sk ła d a ją  następu jące zabu­
dowania:

a) Dom  frontow y masiv murowany trzy p ię­
trowy k ry ty  b lach ą  żelazną długi łokci 9 l ,  
szerok i łok c i 18, wysoki ło k c i 19.

b) G runt obejm ujący pow ierzchni ło k c i kw. 
378.

W arto ść , ogólna tej nieruchom ości taksą  b ie­
g ły ch  w ykryta wynosi rs . 5889 k. 56 i od tak ie j 
też s u m y  lic) tac ja  rozpocznie się.

Dochód, z najm u lokali wynosi roczn ie  około 
rs. 1200 a podatk i skarbow e łączn ie  z fa jerkas- 
są wynoszą rocznie rs. 108.

Po otfbyciu w dniu 21 S ierpn ia  (2  W rześ­
n ia) 1874 r. pierwszej publikacji zbioru ob jaś­
n ień  i w arunków  sprzedaży, . term in  do. drugiej 
pub likacji a  zarazem  przygotow aw czego p rzy ­
sądzenia te j nieruchom ości na  d .4  (1 6 )  P a ź ­
dziern ika 1874 r. godzinę 10 z ra n a  wyznaczo­
ny został, i odbędzie się przed W . K onstantym  
G ruszeckim  Sędzią T ry b u n a łu  C yw ilnego W a r ­
szawskiego, D elegowanym  w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń tegoż T rybunału  W ydziału I I .

Z b iór-ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży  przej­
rzanym  być może w k ancelarji P isa rz a  W ydzia­
łu  I I  T ry b u n a łu  Cywilnego W arszaw skiego w 
W arszaw ie pod N. 549 i u podpisanego Q broń- 
cy w jego K ance la rji w W arszaw ie przy ulicy 
S to Je rsk ie j pod N. 1774 (20).

W arszaw a d. 21 S ierp. (2 Wrześ.*1 1874 r.
Józef K leczkow ski, P a tro n .

Po  odbyciu w dniu 4 (16) P aździern ika  
1874.r; .drugiej p u b likacji a  ąarazom  p rzygo to ­
wawczego przysądzenia tej. n ieruchom ości, te r ­
min d ó  je j stanów ezego przysądzen ia, n a  dzień 
16 (28) P aździern ika  1874 r. p o sta ł.w y zn aczo - 
ny, gdy jednakże  term in  ten d la  b rak u  lic y ta n ­
tów do sku tku  nie doszedł, T ry b u n a ł Cywilny 
ly arsząw sk i w yrokiem  z d, 28 P aźd z ie rn ik a  (9 
L istopada) 1874 r . po obniżeniu taksy  now y 
term in  do stanow czego i osta tecznego przysą­
dzenia p a d .  12 (2 4 ) L istopada 1874 r. godzinę 
2 z południa w W ydziale I I  tegoż T ry b u n a łu  
wyznaczył. W term inie tym k tóry  przed W . 
K onstantym  G ruszeckim  Sędzią T ry b u n a łu  
Cywilnego W arszaw skiego D elegow anym  będzie 
m iał miejsce, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 3925 k. 38 ja k o  od szacunku o l/ ,  część ob- 
bniżonego. V adium  do licytacji wym agane w y­
nosi rs . 1 0 0 0 .

Zbiór qb jaśn ień  i  w arunków  sprzedaży prze j­
rzanym  być m oże w m iejscach i u osób wyżej 
w skanycb.

W arszaw a d. 1 ( j 3 ) L is to p ad a  1874 r.
Jó z e f  K leczkow ski, P a tro n .

A U. 6797. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Zawiadamia, iż na żądanie Doroty z Lew i­
nów Oppeiihejm, Hairna O p p e n h e im a m ałżon­
ki przy u siy sten cy i swego m ęża d«iał«d4Jfi' 
w mieścię KaltSW  ząm i^r.ka łe), ; .
kanie p raw n e  do togo -n te re su  u A le U a o H ra

U ^ T Y  t . O i N C Z L  

D T O i P l t ó ł i  M m i i . .

N. D. 6747. S ąd  Policji Pqpraw ezej W-łu I 
w Warszavyie. Wzywa wszelkie władzo ta k  
jw ojenne ja k  i cywilne nadjporządkiom  w kra- 
u czuwające, ażeby na Ludwika Papierzą.prus­
kiego poddanego, w yrobnika, la t  32 wieku 
licząoego, wzrostu średniego, twarzy ok rąg łe j 
włosów blond, wąsów rudych, obw inionego o 
rabunek , zam ieszkującego poprzednio w tw ie r ­
dzy N ow ogieorgiew sk, obecnie ukrywającego 
Się, szczególną zw róciły baczność i w razie u- 
jęc ia  do Sądu tutejszego lub najb liższego  d o ­
stawiły.

W arszaw a d. 17 ( 2 9 ) P aździern ika  1874 r.

A o a b o je u o  n,eaaypoK» w  D r u k a r n i  O k r ę g u  N a u k o w e g o  W a r s z a w s k ie g o .


